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KRWAWA AWANTURA W RADZIE MIEJSKIEJ 
Obelgi i oszczerstwa pod adresem żydów.— Radny Kahlert chce być 
^języczkiem u wagi". — Polityka partyjna kosztem nędzarzy, chorych 
i dzieci.—Radny Kapczyński rzuca szklankę w radnego Joela.— Wielką 

bójkę radnych przerwali woźni i policja 

Krzesła i szklanki fruwały na sali - Kilku radnych odntosfr rany 
Po tygodniowej przerwie zebrała się 

wczoraj znów rada miejska. Radni przy
szli wypoczęci, dlatego może było tak 
Wesoło na sali. Salwy śmiechu przerywa 
»y raz po raz obrady. Ale ten wypoczy
nek usposobił radnych również wojow
niczo, to też co kilka chwil wybuchały 
S cysje i awantury. 
. Po zagajeniu posiedzenia, kom. Wo
jewódzki ogłosił, powołując się na usta
j ę samorządową, że ponieważ budżet 
°°Wchczas nie został uchwalony — po
ścił wydziałowi finansowemu kierować 
S I e zasadą, iż na każdy miesiąc będzie 
^eliminowana jedna dwunasta część 
""•dżetu z ubiegłego roku. 
. Następnie zawiadomił radę miejską, 

e urząd wojewódzki zatwierdził statut 
0 Podatku widowiskowym, uchwalony 

^ n a Jednęm z ostatnich posiedzeń rady i 
T T - " * . A - f f r i e ^ r i ł o « ł OWĄ decyzję, * Ł „ „ -
wor W UCHWAŁA RADY MIEJSKIEJ. 
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WPROWADZAJĄCA „PARA 
GRAF ARYJSKI" DO STATUTU 
NAGRODY M. ŁODZI JEST 
SPRZECZNA Z DUCHEM KON
STYTUCJI Z DNIA 17 MARCAj 
KTÓRA W ART. 96 i 111 ZAPE
WNIA RÓWNOŚĆ WSZYSTKIM 
o b y w a t e l o m bez różnicy 
wyznania i narodowośc i 
wobec prawa. 

ponieważ wprowadzenie 
t a k i e j u c h w a ł y w y w o ł a 
łoby W ŻYCIU s p o ł e c z e ń s t w 
łódzkich s zkod l iwe fer
menty, NA PODSTAWIE ART. 
66 USTAWY SAMORZĄDOWEJ, 
KOMISARZ ZAWIESZA TEN U-
STĘP STATUTU. 

ADW. KOWALSKI wota: — A to 
Nan staje w obronie żydków, panie ko
misarzu? 

KOM. WOJEWÓDZKI: — Ja staję 
* obronie praworządności Polski, panie 
'adny. 
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— Pozatem chcę jeszcze raz zwtó-
cić uwagę, że na ubiegłem posiedzeniu z a k a r y ( J o d n e 

r*dny Kahlert w czasie głosowania sta- ( K O M . w n . T F W r t n r 
l c wychodził. Jest to rzecz niedopusz
czalna ,gdyż stwarza rozmaite kombina-
c i e przy głosowaniu. Apeluję do rad
a c h , aby więcej takich praktyk nie po
starzali. 

Spór o r. Kahlerfa. 
r, Prosi o głos w sprawie oświadczenia 
<• PODGÓRSKI (Obóz Narodowy), któ 

Zwraca uwagę, że porządek obrad 

i z wsz*"', 
miast* 

„Czysta 
23- z 

5

a^V miejskiej przewiduje możność zgło 
* e nia nagłych wniosków, a tymczasem 

R z ą d e k dzienny oBrad budżetowych 
e zawiera tego paragrafu. 

v Kom. Wojewódzki, powołując się na 
EfraSraf 7 regulaminu obrad rady mlej-
^.lej zwraca uwagę, że posiedzenia rady' 
piskiej poświęcone są wyłącznie ża
r z e n i o m skarbowym. R. Podgórski 
l^wi w dalszym ciągu, że udział człon-
E*̂  rady miejskiej w posiedzeniach i gło 
J^aniu i jest wprawdzie obowiązkowy, 
C z c z e n i e posiedzenia pociąga za so-
fj,. ';">rę, ale jeśli radny wychodzi na 10 
t<'nut, n i e może to być uważane za prze 

ADW. KOWALSKI żałosnym to- należą wyłącznie do kompetencji prze- — „Kadny Kahkrt kłamie. J*st on 
nem: — No, to poco my tu siedzimy?! wodniczącego posiedzenia. R. Podgór- członkiem tego zrzeszenia, którego ja 

R. PODGÓRSKI: — Radny Kahlert' ski mówi dalej. jestem prezesem. Widząc jego postepo 
wprawdzie wychodził, ale wchodził też! — R. Kahlert za to, że głosuje z na- wanie na poprzednich posiedzeniach ra 
natychmiast na salę, i dlatego nie uwa- mi miał się spotkać z szykanami ze stro 

i tego za karygodne. ny urzędu przemysłowego pierwszej in-
KOM. WOJEWÓDZKI: — Ja pro- , stancji. A pozatem usłyszał od jednego 

szę jeszcze raz nie wkraczać w kompe-.z radnych tego rodzaju powiedzenie, że 
tencje przewodniczącego. i za jego głosowanie razem z nami, będzie 

Z ław Obozu Narodowego rozlegają-przyciśnięty podatkami 
się krzyki, walenie pięściami w pulpity 
i wołania: „Niech mówi, niech mówi: 
Ma prawo mówić". 

Kom. Wojewódzki zwraca uwagę, że 
nie odbiera r. Podgórskiemu głosu, ale 
prosi go o nieporuszanie spraw, które 

Radni z Obozu Narodowego wołają: 
„Precz z takim radnym. Wykluczyć go 
z posiedzenia". R. Podgórski kończy 
swe przemówienie oświadczeniem, że 
komisarz niema prawa brać udziału w 
głosowaniu, a prawo to sobie uzurpuje. 

K t o d a w i ę c e j ? ! 
KOM. WOJEWÓDZKI: - - Ja sobie 

żadnego prawa nie uzurpuję. Za mną 
jest prawo a nie za panem Jeśli chodzi 
o urząd przemysłowy pierwszej instan
cji, postępuje on w myśl ogólnych prze
pisów. Po tych skandalicznych poża
rach, jakie miały miejsce w Łodzi, mu
siał on zbadać wszystkie przedsiębior
stwa, czy odpowiadają one przepisom 
przeciwpożarowym i nie może być mo
wy o jakichś szykanach wobec r. Kah-
lerta. Ja jestem za to odpowiedzialny. 

Kahiert 

i 64, 

Zabiera głos r. K a h i e r t w -prawie 
s i w o . | oświadczenia. 

KOf.iTRAPZ: _ p : o s z e nie wkraczać 1 — Twierdzę, że zarzuty pobawione 
r'^i: kompetencje! przez r. Podgórskiego o szykanach w następujące oświadczenie: 

stosunku do mojej osoby są słuszne. 
Społeczeństwu niemieckiemu zabrany 
został w szóstym okręgu jeden mandat. 
Początkowo chcieliśmy współoracować 
z frakcją BBWR, wobec tego jednak, że 
zabrano nam jeden mandat, współpracu
jemy z Obozem Narodowym. 

Na sali głośne okrzyki: 
— A TO DOPIERO ETYKA! 
R. Kahlert mów' dalej: 
— Tym radnym, który ze mną roz

mawiał i mi groził, jest r. Trawkowski. 
R. Trawkowski wola z miejsca: 
— TO JEST KŁAMSTWO! 
R. Trawkowski prosi o głos i składa 

Gy miejskiej, na gruncie nrywatnym, bo 
w stowarzyszeniu, zwróciłem się do nie 
fco i zaznaczyłem, ze mów >j równi « pry 
>\atnie, jako Trawkowski, a nie jako ra-
cny. Nie mówiłem mu o żadnych szyka
nach po.'atkowycn. te dtdhzfi<ta tylko 
1 to z »ałą katc^orycznością twierdzę, 
że wf.hodzcnie z sali w cza-ic głosowa 
r:a jeń nieetyczne. 

Po tym wstępie przystąpiono do o-
brad budżetowych. Na wstępie głosowa 
no nad końcowe mi pozycjami wydziału 
zdrowotności. Socjaliści ^gJaszaią wnio
sek o powiększ ?ive pomocy dla położ
nych, zwracając uwagę, że jest to tem-
bardziej konieczne z chwilą skreślenia 
subsydjum dla poradni świadomego ma
cierzyństwa. Wniosek upadł. Wniosek 
o powiększenie sum przeznaczonych na 
utrzymanie chorych w szpitalu Poznań
skich do 200.000 zł. upada i pozostaje 
w brzmieniu komisji suma 76.000 zł. 

Tu następuje komiczna sytuacja. Je
den z radnych endeckich wstaje. Komi
sarz oświadcza, że teraz jest głosowa
nie i wobec tego wyjść nie można. Rad 
ny, czerwony jak piwonja, mówi żałos
nym tonem: 

— Ale ja potrzebuję.,.. 

(CIĄG DALSZY NA STR, 



Str. 2 3 IV 1935 JS6 92 

PROPOZYCJE EDENA DLA POLSKI 
Anglja dąży do modyfikacji Paktu Wschodniego, aby odpowiadał bar
dziej naszym interesom.—Polska wezmae udział w konferencji w Stresie 

L a v a l p r z y b y w a 25-go k w i e t n i a do W a r s z a w y 

Nr. 92: 

Warszawa. 2 Kwietnia. 
(B) Mjn. Eden rozpoczął d*ieslej$zy 

dzień od zlożen'.a wi?ytv kurtuazyjnej 
Marszalkowi Piłsudskiemu w Dclwede-
rze, gdzie zapisał się do księgi audjen-
cjonalnej. 

Z Belwederu udał sie min. Eden do 
prezydjum rady ministrów zdzie zło
żył swój bilet wizytowy dla oremjera 
Sławka, a następnie około e. 10 30 ra
no przybył do mieszkania orywatnego 
min. Becka, które m'cści sie w pałacu 
Radzyńskich 1 tu bezpośrednie orzystą-
pił do rozmów. 

W konferencji przedpołudniowej ze 
strony polskiej wzięli udział min. Beck, 
ambasador polski w Lond.vn.le- hr, Rft" 
czyński, dyrektor wydziału zachodnie
go w ministerstwie spraw zagranicz
nych hr. Józef Potocki 1 dyrektor gabi
netu ministra spraw zagranicznych, Ro 
man Dębicki. 

Ze strony angielskiej w rokowaniach 
uczestniczyli min. Eden. przedstawiciel 
ambasady brytyjskiej w Warszawie 
radca Ayening oraz 3 wyżsi urzędnicy 
angielskiego ministerstwa spraw zagra 
nicznych, podróżujący z min. Edenem, 
a mianowicie Lord Cranborne. dyr. 
Strang i radca Hankey. 

Konferencja'trwała do g. 12.30, po
czerń min. Eden w. towarzystwie min. 
Becka i ambasadora Raczyńskiego udał 
się na Zamek, gdzie był przyjęty przez 
Prezydenta RzpUteJ. 

Następnie Prezydent zatrzymał go
ścia angielskiego na śniadaniu. • 

Po śniadaniu u Prezydenta Rzeczy-
pospolrtej/w czasie którego panował na
strój nieprzymuszonej serdeczności i du
żej szczerości — udał się min. Eden 
wraz z min. Beckiem na dalszy ciąg 
poufnych rozmów. Około godz. 6-ej 
po pot. w towarzystwie min. Becka po
jechał min. Eden udzielonym dó jego 
dyspozycji przez garaże zamkowe sa
mochodem do Belwederu, gdzie 

był przyjęty przez Mar
szałka Piłsudskiego 

Konferencja przy herbatce przeciągnęła 
się do godz. 7-ej wieczorem, poczem 
min. Eden pośpieszył do Hotelu Euro
pejskiego, gdzie przebrał się we frak i 
udał się na uroczysty obiad do ministra 
Becka. Po obiedzie odbył sie bardzo 
skromny raut, na który proszono jedy 

• nie członków rządu polskiego, przed
stawicieli ambasady brytyjskiej i po-

. szczególne wybitne jednostki angielskiej 
kolonji w Warszawie. 

W ten sposób zakończy! się pierw 
szy dzień pobytu min. Bdena w W a r 
szawie. Oczywiście, że kola polityczne 
polskie oraz liczni dziennikarze angiel' 
scy, towarzyszący min. Edenowi, pozo
stawali w nieustającym 

stanie naprężenia. 
domyślając się tematów rozmów, jakie 

uszane były zarówno w pałacu Ra-
< -yńskich, to jest w mieszkaniu min. 
Becka, jak i w Belwederze. 

O ile nam wiadomo, w rozmowach 
tych min. Bden przedstawił na wstępie 
min. Beckowi bardzo szczegółowo prze-
i !eg swych rozmów w Berłinie z kancie' 

:m Hitlerem i min. Neurathem, a na-
sfipnie streścił konferencje odbyte w 
Moskwie ze Stalinem, kom. Litwino
wem i kom. Mołotowem. 

JVin. Bedk w dłuższym wywodzie 
" T z c d stawił następnie min. Edenowi 

scżćirólowo stanowisko Polski uze-
•juznione przez nas w dniach ostat-

zarówno w zasadniczych artylku-
. 'M< i w doniesieniach sprawozdaw-

STANOWISKO POLSKI MIA
ŁO PODOBNO DOZNAĆ CAŁKO
WITEGO ZROZUMIENIA ZE 
STRONY MIN. EDENA I PRAW
DOPODOBNIE NA TEM TLE PO
WSTAŁA W WARSZAWIE PO

GŁOSKA, ŻE MIN. EDEN WYSU
NĄŁ WOBEC MIN. BECKA PE
WNE PROPOZYCJE MODYFIKA
CJI PAKTU WSCHODNIEGO, 
ZMIERZAJĄCE DO UJĘCIA TEJ 
INICJATYWY W FORMY BAR
DZIEJ ODPOWIADAJĄCE INTE
RESOM POLSKI. 

Nie sposób w tej chwili stwierdzić, 
czy nowa propozycja brytyjska odpo
wiada całkowicie stanowisku polskiemu. 
Nie jest to jednak • nawet w tej chwili 
istotne, gdyż pamiętać trzeba, że pod
róż min. Edena jest przedewszystkiem 
uodrażą informacyjna. 

Zadaniem jego, jako wysłannika rzą
du brytyjskiego, jest szczegółowe zba
danie sytuacji politycznej w środkowej 
i wschodniej Europie z tem. że rezulta
ty swej podróży przedłoży on rządowi 
angielskiemu, a następnie uczestnikom 
konferencji w Stresie. 

Konferencja ta z udziałem Anglji, 
Włoch i Francji zebrać się ma we wło - . 
skiej miejscowości Stresa nad Lago I 

Na tej konferencji ma być ustaloną 
metoda postępowania mocarstw zachod
nio-europejskich, zmierzająca do wzy* 
skania nowych, możliwie szeroko zakro* 
jonych gwarancyj bezpieczeństwa t w-
trzymania pokoju w Europie. 

Nie Jest dotąd wiadome, czy 
MIN, LAVAL ZATRZYMA SIE 

W WARSZAWIE 
w drodze do Moskwy, czy też w d r ^ z e 
powrotnej. Bardziej prawdopodobne \vy« 
daje się nam ta druga możliwość. Przy 

Duże wrażenie wywołały w Warsza- !• puszczają powszechnie, że min. Laval 
wie pewne wiadomości dochodzące z przybędzie do Warszawy około 25 b. m. 
Rzymu, a głoszące, że premier Mussołi- i zatrzyma się dwa dni. Rzecz charak-
ni mial podobno wysunąć propozycje terystyczna, że wizyta min. Lavala w 
zaproszenia do Stresy oprócz przedsta-.Warszawie wypadnie ściśle w rocznicę 
wicieli Anglji, Wioch i Francji, również wizyty ś. p. min. Barthou. 
delegata rządu polskiego i sowieckiego.* N i e u l e £ a wątpliwości, że miesiąc bie-

W ten sposób w Stresie byłaby' ż a - c V ^ e s t d l a P 0 " } ^ międzynarodowej 
konferencja pięciu państw zamiast, miesiącem niezwykle ważnym. Szereg 
zamierzonej dotąd konferencji 3-ch 
państw. 

Maggiore w dniu 11 b. m. 

Druga wiadomość z zagranicy, 
która zaciążyła przemożnie nad dzl-
siejszemi konferencjami warszaw-
skiemi to oficjalna wiadomość z Pa
ryża, głosząca, że min. Laval przy
jął zaproszenie rządu polskiego do 
odwiedzenia Warszawy, a to w-
związku z zapowiedzianą jego pod
różą do Moskwy. 
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Czy Anglja przystąpi do Paktu Wschodniego? 
D o m y s ł u j p r a s ą i | > c i E * Ę f s K l e i 

Paryż, 2 kwietnia 
(PAT) Londyński korespondent „Jo

urnal des Debats" donosi, że od czasu 
ostatnich deklaracyj kanclerza Hitlera, 
Anglja uważa coraz to bardziej za nie
zbędne zawarcie paktu wschodniego. 
Londyn pragnąłby jednak, aby paht ten 
przybrał bardziej giętką forine, umożli
wiającą wszystkim państwom zaintere
sowanym w Europie wschodniej wzię

cie w nim udziału. Zredagowany w du
chu Locarna miałby on tę zaletę, że nie 
przybierałby charakteru okrążenia Nie-

• mice i że mógłby być zawsze otwarty. 
Ewentualny udział Anglji mógłby nadać 
mu większe znaczenie 1 spowodowałby 
może w krótkim czasie zmianę stano wis 
ka Polski. W każdym razie do stworze
nia takiego planu niezbędna jest współ
praca Rosji i Wielkiej Brytanji. 

'wydarzeń zachodzących w kwietniu b,r« 
l zapowiadanych jeszcze na ten miesiao 
przekracza swą doniosłością bodaj takie 
wypadki, jak konferencja wersalska l 
konferencja w Locarno. Bez przesady 
wolno powiedzeć, że od chwili zakończę' 
nia wojny w 1918 roku wiosna b.r. przy-
nieść może światu rozwiązanie najbar
dziej doniosłych zagadnień. 

Eden jedzie do Pragi. 
Min. Eden pozostanie w Warszawie 

do środy 3 b. m., do godz...5-ej po r>ó|j 
W środę przed południem odbędzie jesz 
cze raz dłuższą rozmowę z min. Beckiem 
poczem po śniadaniu w ambasadzie an 
glelsklej, oczekiwane jest w Warszawie 
ogłoszenie komunikatu oficjalnego o 
przebiegu narad warszawskich. 

O godz. 5.10 po pol. wyjedzie min. 
Eden z Warszawy i uda 'się do Pragi 
gdzie zatrzyma się tylko dwie godziny. 
W ciągu tych dwuch godzin na dworcu 
w Pradze ma się odbyć podobno konie* 
Tcrecia1' i i t t i i r - ^ M t u a 1 t ? • o»»«Hoolc.w«» 04- ifl£V*«tftpl \y 
ministrem spraw zagranicznych. Hen*-, w nh 
szem. Stąd bezpośrednio uda się min 
Eden do Londynu. 
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W a r s z a w a p o s i a d a k l u c z sytuacji 
An^Z^lTT^ S W y t h 9 r a n i . C d , a D r z e m a r s z u w ° i s k 

A n g l i c y ż y c z l i w i e o c e n i a j ą n a s z ą p o l i t y k ę 
Londyn, 2 kwietnia 

(PAT) Specjalni sprawozdawcy dzień 
ników angielskich, odbywający podróż 
z miń. Edenem, zamieszczają obszerne 
opisy przyjazdu ministra angielskiego i 
jego otoczenia do Polski. Wszystkie te 
opisy są pełne życzliwości i podkreślają, 
wielką kurtuazję 1 serdeczność, jaką 
rząd polski okazuje gościom angielskim. 

Sprawozdawca „Times'a" donosi, że 
min. Eden zaznajomił czynniki rządzące 
w Polsce z rezultatami rozmów w Berli
nie i Moskwie. Zadanie min. Edena bę
dzie polegało na tem, aby dowiedzieć 
się, jakie jest stanowisko Polski wobec 
paktu wschodniego. 

Polska — pisze dalej korespondent — 
jest przeciwna wzięciu na siebie zobo-

Coby się stało, gdyby Niemcy zaatakowały 
jeden z krajów położonych na Wschodzie 

Paryż , 2 kwietnia J swych przymierzy wschodnich, rząd 
(PAT) Korespondent „Echo de Par ts"] brytyjski uważałby się moralnie za zo 

donos! z Londynu: Z kół sowieckich do-" 
wladujemy się, !ż p. Eden udzielić miał 
Stalinowi w imieniu rządu brytyjskiego 
zapewnienia, iż wrazle gdyby Niemcy 
zaatakowały jeden z krajów położonych 
na wschód od granicy niemieckiej ('kra
je bałtyckie, Polska, Rosja, Czechosło 
wacja) I w razie gdyby Francja w kon 
sekwencji tego interweniowała w racji 

bowlązanego nie interpretować te] Inter 
wencj! jako pogwałcenie traktatu lokar-
neńsklego. (Przyp. red. „Echo de Par ls" : 
Powyższe zapewnienie lorda Edena, o 
ile go rzeczywiście udzielił odpowiada 
stanowisku ministrów angielskich, wy
rażonemu w czasie konferencji francus
ko - brytyjskiej w lipcu | lutym). 

§ l a n o w i s h o Po l sk i 
decydujące dla całego systemu równowagi europejskiej 

Genewa, 2 kwietnia 
(PAT) „Journal de Qeneve", omawia 

jąc we wstępnym artykule przyjazd 
min. Edena do Warszawy podkreśla, iż 
Polskę 1 Anglję zbliżają do siebie te sa
nie funkcje strażnika pokoju, interesy 
Anglii rozproszone po całym świecie 
zmuszają do polityki pokojowej. Polska 
zaś skutkiem swego położenia geogra
ficznego jest kamieniem węgielnym sy
stemu równowajji europni^uiei. położe

nie jej między Niemcami a Rosją jest do 
minujące. Postanowienia Warszawy, 
tego bastjonu bezpieczeństwa i cywili
zacji są decydujące. Przypomniawszy 
rolę Polski w stabilizacji pokoju na jej 
własnym odcinku „Journal de Geneve" 
podkreśla, że Polska będąc przeciwna 
tworzeniu wrogich bloków i wszelkich 
systemów okrążania wypowiedzieć się 
r.uisi przeciwko paktowi wschodniemu 
w tego nb^cuci foruntat 1 

wiązań,.któreby mogły otworzyć jej gra 
nlce dla obcych wojsk. Polacy prowa' 
dzą taką poiltykę, która — ich zdanieifl 
— najlepiej zabezpiecza integralność 
państwa polskiego — tak ciężko zdoby 
tego. Warszawa posiada w swych rę
kach klucz sytuacji. 

Sprawozdawca „Daily Telegnph" 
pisze m. in. „Wszelkie nadzieje, że min-
Eden przybył z magicznym planem, usU 
wającym wszelkie trudności, na Jakie 
napotyka wschodnio - europejski Dlai] 
bezpieczeństwa, muszą się skończy-
rozczarowaniem. Min. Eden będzie móg' 
tylko stwierdzić wrażenie, jakie wyro-
bił sobie w Berlinie i Moskwie. Konfe' 
rencja w Belwederze może być iileinniel 
interesująca niż konferencja na Kremli' 
Polska nie.chce rozważać żadnej akcji 
która byłaby wroga Niemcom. 
Korespondent wyraża nadzieję, iż. rząd 
polski przekona się, iż W. Brytanja ni* 
ma zamiaru narzucać Polsce zgóry prżj 
sądzonej polityki. 

Sprawozdawca „Daily Herald" pi' 
sze: Pogląd czynników polskich zmiC' 
rza do tego, że pakt bez Niemiec byłby 
równoznaczny z okrążeniem tego paii' 
stwa I prędzej czy później doprowadzi'' 
by do wojny, któraby toczyła się na zi* 
miach polskich. Koszmar obcych wojsM 
wkraczających do Polski, chociażby ^ | 
maskach sojuszników, jest potężny'"' 
czynnikiem, wpływającym na opinK 
polską. Koszmar ten jest wynikiem pc''l 
nych goryczy doświadczeń 18-go wiek'I 
które dały w rezultacie rozbiory PdsKN 
Polska nie chce być wciągnięta do ża<»'| 
nej kombinacji ani przeciwko Nienicofl1' 
ani przeciwko Związkowi SowieckiemH 
lecz chce utrzymać równowagę iniędz> 
niemi 
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Przyjaźń polsko-angielska 
trwa już od wieków i pozostanie niezmienna 

P r z e m ó w i e n i a minis trów B e c k a i E« ien§i 
* «.™tVBUśmv sie w Gene nie to nie jest trudne, ponieważ Warszawa, 2 kwietnia (PAT). I szawie jutro, a w Pradze w czwartek, 
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U min-

Dzisiaj wieczorem minister spraw 
zagranicznych p. Józef Beck podejmo
wał obiadem ministra Edena.' lorda pie
częci prywatnej. Podczas obiadu p. min. 
Beck wygłosił następujące przemówie
nie: 

Panie ministrze! 
Przeglądając niedawno stare doku

menty dotyczące stosunków oolsko-an-
Elelskich, natknąłem sie na list z dnia 3 
marca 1568 r.' króla Polski Zygmunta 
Augusta do królowej angielskiej Elż
biety, w którym zapewniał król polski, 
lż we wszystkich portach iemu podle
głych poddani królowe] beda traktowani 
równie dobrze jak poddani polscy. List 
'en dowodzi, że przyjaźń anglelsko-pol-
ska datuje sie nie od dzisiaj. To też 
szczęśliwy jestem, mogąc stwierdzić ra
dość, z jaka przyjmujemy Pana. Panie 
Ministrze w Warszawie, widząc w na-
teych rozmowach 

konkretny dowód zbliżenia 
I stałego pogłębienia wzajemnych przy 
iaznych 1 tak cennych dla nas stosun
ków. 

Niech ml1 wolno będzie dodać, ze 
szczęśliwy jestem móc powitać tutaj 
Pana, z którym niejednokrotna współ 

będzie posiadał rzeczywista wartość 
Wyjaśniając obecną europejską sy

tuację, my, w Anglji zawsze przywiązy
waliśmy wielką wagę 

do osobistego porozumienia 
i bezpośredniego kontaktu pomiędzy mę 
żami stanu, którzy są odpowiedzialni za 
politykę zagraniczną wielkich mocarstw 
Jest to jedna, chociaż nie jedyna ko
rzyść, wynikająca ze wspólnej przyna
leżności do Ligi Narodów. Ci spośród 
nas, którzy reprezentowali rząd J. Kró
lewskiej Mości w Genewie, mieli już za
szczyt spotkać tam Pana, Panie Mini
strze i ocenić Pańską współpracę jako 
kolegi w radzie. W szczególności pamię 
tamy pańskie niedawne i, niech mi wol 

Ale chociaż spotkaliśmy się w Gene nie to nie jest trudne, ponieważ 
wie, sposobności dzięki którym przed- rodzaju stosunki istniały zawsze 
stawiciele naszych obu krajów mogą 
się zetknąć osobiście w naszych stoli
cach, ze względów czysto geograficz
nych są dosyć ograniczone. Niedawno 
mieliśmy sposobność witania w Londy
nie polskiego ministra przemysłu i han
dlu p. Rejchmana, z którym, jestem rad, 
iż mogę to powiedzieć, rząd Jego Kró
lewskiej Mości odbył jaknajbardziej 

serdeczne i owocne rozmowy 
Zdaje mi się jednakże, iż jest to pierw
sza od szeregu lat okazja, iż minister 
brytyjski przybył do Warszawy. Dlate 
go okazja ta jest specjalnie szczęśliwą 
dla mnie i jestem przekonany, że wizyta 
ta przysłuży się pożytecznie celowi, 

tego 
uiam, 

że będą trwały nadal-
Polityka naszych obu krajów jest o-

parta na zasadzie 

zbiorowego bezpieczeństwa 
na Lidze Narodów. Wierzę, iż przy

jazne rozmowy, jakie miałem zaszczyt 
mieć dzisiaj z Panem, Panie Ministrze i 
z P. Marszałkiem Piłsudskim, będą mia 
ły jaknajwiększe znaczenie, pozwalając 
na lepszą ocenę roli, jaka przypada każ 
demu z naszych krajów w wielkiem dzie 
le międzynarodowej organizacji pokoju. 

Kończąc swe przemówienie, p. min. 
Eden wzniósł toast na cześć Pana Pre
zydenta Rzeczypospolitej, Pana Marsza! 
ka Piłsudskiego, za pomyślność narodu 
polskiego i za zdrowie ministra Becka i tamy pańskie niedawne i, mecn mi w o i - i i b y i - y - ł u * . * - — 7 — 

no będzie stwierdzić, jaknajbardziej wy- 1 przyczyniając się do ściślejszego wzajem | polskiego i zą 
dajne przewodnictwo rady Ligi. nego porozumienia. Na szczęście zada-1 jego małżonki 
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Pesymizm Mussoliniego 
Nie wolno się łudzić, iż w Stresie uda sie utrwalić pokój na całe stulecia 

ZŁUDZENIOM. 1 «*«m*. UtArst nie nozwala żvwlć sie złi 
wystąpić 

Rzym, 2 kwietnia 
(PAT) W artykule wstępnym, za

mieszczonym w „Popolo d'Italia" Mus 
F a n a , z którym m e j e a n o K r o u i a w a y u i - i i u i b o * « w , . u - „ - ~ 

praca w Genewie pozostawiła mi jaknaj i solini oświadcza, że w ostatnich czasach 
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lepsze osobiste wspomnienia 
Cała oplnja polska śledzi z bardzo ży 

wtm zainteresowaniem wysiłki rządu 
angielskiego w kierunku znalezienia naj
lepszej drogi uzdrowienia międzynaro
dowych stosunków i wzmocnienia tak 
Potrzebnego dla współpracy między 
Państwami tak politycznej jalk gospo
darczej czynnika zaufania. Z naszej stro 
«y mogę zapewnić Pana. że usiłowania 
k w całej pełni oceniamy 1 pragniemy 
w nich współpracować rozumiejąc wa
lory dla pokoju międzynarodowego tak 
Wszelkiej pracy nad utrwaleniem sto
sunków sąsiedzkich, jak 1 szerzel pojętej 
Współpracy międzynarodowe}. 

Chciałbym, aby Pan, Panie Ministrze 
Wvniósł z naszych rozmów 1 z kontaktu 
°sobistego z naszym krajem wrażenia i 
obserwacje, ułatwiające pańskiemu rzą
dowi ocenę tych praktycznych możli
wości, któreby w dzisiejszej niełatwej 
syjuaefi międzynarodowej pozwoliły 
" a J P r o s t s z ą drogą szukać stabilizacji p o 
k ° j u \ harmonijnej współpracy między 
narodami. 

Mam nadzieję, że tradycyjny dla d y 
plomacji angielskiej zmysł rzeczywi-

8toścl i obiektywizm, a z drugiej strony 
szczery I wyczerpujący charakter wy
miany myśli, jaką zapoczątkowaliśmy 
dziś rano, przyczyni się bodaj w skro
mnej mierze d o osiągnięcia tezo celu. 

Niech mi wreszcie wolno będzie wy-
fazić nadzieję, że w całokształcie wa-
Ejnków politycznych w Europie stosun-
k l między naszymi krajami postana 

niezmiennie przyjazne 
*8odnle z głębokiem dążeniem naszych 
grodów ożywionych podobnym Instyn
ktem dobrej woli w stosunku do innych. 

Z tą myślą wznoszę ten kielich na 
cze$ć Jego Królewskiej Mości, Króla Ję
t e g o V -go , za pomyślność narodu bry-
!v,łskiego i za Pańskie. Panie Ministrze, 
krowie. 

, Na przemówienie to p, minister Eden 
-Powiedział w następujących słowach: 

Panie Ministrze\ 
. Jestem niezmiernie rad, iż mogę po
dziękować Panu, Panie Ministrze za u-
p r z e j m e słowa powitania, jakie Pan 
Przed chwilą wypowiedział. 

Rząd Zjednoczonego Królestwa był 
szczególnie zadowolony, otrzymując za
koszenie brytyjskiego ministra d o War 
szawy. Uważam za niepotrzebne doda
jąc. Jak wielce byłem zaszczycony, że 

a r>ila przypadła ml w udziale. 
Ijfam, że obecny cykl wyjaśniających rozmów,' które dotychczas były 

ÔM-«ri{5one w Paryżu. Berlinie 1 Mo
rwie, a które będą zakończone w War 

zaczęto budować nowe domki z kart. 
Jest rzeczą absolutnie niezbędną, pisze 
Mussolini, utemperować nieco przesad
ny optymizm 

Naszym obowiązkiem jest wystąpić z 
tern ostrzeżeniem, gdyż niema nic gor
szego jak rozczarowanie. Nie zamierza
my bynajmniej niedoceniać znaczenia 
konferencji w Stresa, lecz pragniemy 
tylko, aby konferencja ta toczyła się w 
atmosferze politycznej i dyplomatycz 

sferze, która nie pozwala żywić się złu
dzeniami. Jest rzeczą zrozumiałą, że na
dzieje i zainteresowanie całego świata 
kieruje się w stronę zbliżającej się kon
ferencji, lecz należy uznać za niewłaści
wy wszelki przedwczesny entuzjazm 
wywołany przekonaniem, że w Stresa 
stworzone zostaną podwaliny pokoju na 

WŁOSI NIE POWINNI ODDAWAĆ SIĘ nej współpracy Europy, to znaczy atmo całe stulecia. 

Niemcy nie liczą sic * traktatem wersalskim 
oświadczył zastępca Hit lera-Masowa produkcja materjalów 

ma sie przyczynić do złagodzenia bezrobocia 
Berlin, 2 kwietnia. (PAT). lków w Monachium mowo. transmito- ' 

Zastępca kanclerza minister Hess | waną przez wszystkie radiostacje 
wygłosił dziś na zgromadzeniu robotni- mieckie. 

nie-

RITZ 
Fuzia Banku Handlowego w Warszawie 

m D a n k i e m A n ^ i e l s l * o - j p o l » K i m 
Warszawa. 2 kwietnia. 

Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra" w 
dniu 30 marca r. ij. odbyło się pod prze
wodnictwem b. min. Augusta Zaleskiego 
posiedzenie rady Banku Handlowego w 
Warszawie, na którem zapadły nastę
pujące doniosłe uchwały: 

Postanowiono zwołać na dzień 30 
kwietnia r. b . doroczne walne zgroma
dzenie akcjonarjuszów Banku, które za
twierdzi bilans oraz rachunki strat i zy
sków zu lata 1P33 i 1934, jak również u-
chwaiono obniżyć dotychczasowy ka
pitał zakładowy Banku o 15.000.000 zło
tych. 

Następnie zatwierdzono definitywnie 
fuzję Banku Handlowego w Warszawie 
z Bankiem Angielsko - Polskim, a to w 
ten sposób, że wszystkie aktywa i pa
sywa Banku Anglelsko-Polskleeo przej
dą na Instytucję przejmującą, która bę 

dzie Bank Handlowy w Warszawie. 
W związku z tern, rada Banku po 

wzięła uchwałę następnego podwyższę 
nia kapitału akcyjnego o zł. 10.000,000, 
z czego złotych 2,500,000 przypadną 
akcjonariuszom Banku Angielsko - Pol 
skiego, zaś 7,500,000 złotych zostanie 
zaofiarowane do subwencji dotychcza
sowym akcjonariuszom Banku Handlo
wego. 

Po zatwierdzeniu tych uchwał przez 
walne zgromadzenie i wprowadzeniu 
ich w życie, kapitał zakładowy Banku 
Handlowego w Warszawie wynosić bę
dzie złotych 25,000,000, a kapitał zapa 
sowy 3,000,000 zł. 

W końcu Ajencja „Iskra" dowiaduje 
się, że objęcie nowych emisyj jest już 
zapewnione (przez kapjKaJy wyłącznie 
polskie. 

Szwajcaria żąda wydania Jacoba 
O s i r a n o t a w y s ł a n a d o N i e m i e c 

specjalną notę w tej Berlin, 2 kwietnia. 
(Pat( Niemieckie biuro informacyjne 

donosi z Berna, że na dzisiejszem po
siedzeniu stałej rady szwajcarskiej po
seł Thalmann wystąpił z interpelacją w 
sprawie niemieckiego dziennikarza emi
gracyjnego Jacoba. 

W odpowiedzi radca związkowy, 
Motta, oświadczył, że rada związkowa 
poleciła posłowi szwajcarskiemu w Ber
linie wręczyć podsekretarzowi stanu 

von Buelowowi 
sprawie. 

Nota domaga sie. wydania Jacoba 
władzom szwajcarskim. Ze strony nie
mieckiej obiecano udzielić w tej sprawie 
pisemnej odpowiedzi. 

W zakończeniu Motta oświadczył, 
źe Szwajcaria na wypadek nieuwzględ
nienia jej żądań przez Niemcy, odwoła 
się do postanowień niemiecko-szwajcar-
skiego układu arbitraiowo-koncyljacyj- \ mieckiemu. 
nego z dnia 3 grudnia 1921 roku. 

W przemówieniu tern minister poru
szył sprawę przywrócenia powszech
nej obowiązujące] służby wojskowej w 
Niemczech, oświadczając, że deklaracja 
rządu Rzeszy w tym przedmiocie prze
szła do porządku nad ważneml postano
wieniami Traktatu Wersalskiego, który 
został przez innych naruszony i jest rów 
noznaczny z proklamowaniem wolności 
i niezależności Niemiec. Świat wie, że 
dziś już za tem oświadczeniem stoi po
tęga, a mianowicie odpowiednia ilość u-
zbrojonych żołnierzy. Od 16-go marca 
Niemcy są znów wolnym narodem, a 
zagranica rozumie, że przeciw narusze
niom tej wolności naród niemiecki bę
dzie się zaciekle bronił. Omawiając ko
rzyści, jakie odbudowa armji przyniesie 
Niemcom w dziedzinie materialnej, — 
mówca podkreślił przekonanie, że kata
strofa gospodarcza Niemiec no wojnie 
nie byłaby przybrała takich zastrasza
jących rozmiarów, a mocarstwa enten-
ty nie stawiałyby takich żądań, srdyby 
musiano liczyć się z faktycznem istnie
niem armji niemieckiej. Minister wska
zał na zaufanie, jakie — zdaniem jego— 
zagranicą wzrasta do gospodarstwa nie 
mieckiego, dzięki pewności, że nikt bez
karnie nie mógłby naruszyć terytorjum 
Rzeszy. 

Wskutek powołania młodszych ro
czników do służby wojskowe!, opróż
nionych Jest wiele miejsc dla robotników 
starszych, a produkcja sprzętu wojsko
wego da zatrudnienie szerokim war
stwom ludności. 

Minister apelował następnie do ro
botników, wyrażając przekonanie, że 

jako dawni żołnierze będą dumni, pa
trząc no nową ludową armie niemiecką 
i że cieszyć się będą, lż synowie ich wy 
chowywani będą znów na mężczyzn.— 
Ta nowa armja narodowo - socjalisty
czna nie ma celów imperialistycznych, 
dodał Hess, ale służyć ma pokoiowi nie-
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R u n n a s k l e p u w B e l g i i 
L u d n o ś ć czyni g o r ą c z k o w o zakupy, jak w p ierwszych 

d n i a c h w y b u c h u wie lkiej wojny.—Ceny poszty 
w g ó r ę o 40 procent 

Bruksela, 2 kwietnia 
(PAT) 28-procentową dewaluację 

franka należy rozumieć w przeliczeniu 
parytetu złota jako faktyczną zwyżkę 
dewiz zagranicznych o 39'przeszło pro
cent w stosunku do kursu poprzedniego. 
Fakt ten spowodował konsternację w 
społeczeństwie belgijskiem, które nie 
zorjentowało się początkowo w różni
cach, jakie zachodzą między obliczenia
mi dewaluacji franka i nowym stosun
kiem parytetowym w stosunku do de
wiz zagranicznych. Już obecnie ceny ar
tykułów mają gwałtowną tendencję 
zwyżkową. Ceny bawełny poszły o 40 
procent w górę. Również ceny artyku
łów spożywczych a zwłaszcza kolonial
nych poważnie zwyżkowały. W wiel

kich magazynach brukselskich, gdzie ce 
ny zostały utrzymane, obroty są popro 
stu fantastyczne. Ludność czyni zakupy 
jak w pierwszych dniach wybuchu woj

ny. Rząd belgijski przerażony zwyżką 
cen stosuje środki zaradcze, które, jak 
dotąd, nie przyniosły żadnych pozytyw 
nych rezultatów. 

Sowiety wydalają 
przedstawicieli firm niemieckich 

Berlin, 2 kwietnia . 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj

ne donosi, że kilku przedstawicieli nie
mieckich zakładów przemysłowych zo
stało wydalonych z Rosji Sowieckiej. 
Wydalenie nastąpiło bez podania powo-' 
dów. 1 

Żywcem spłonęli w stodole 
Praga, 2 kwietnia. 

(Pat) — Pod Uzhorodem na Słowa-
czyźnie, wybuchł pożar w kompleksie 
stodół ze słomą, gdzie zwykle spędzali 
noc bezdomni. Spod zgliszcz wydobyto 
zwęglone zwłoki 5 osób. — ISTNIEJE oba
wa, że liczba ofiar pożaru jest większa 
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Afera sterylizacyjna we Francji 
A r e s z t o w a n i e J e d n e g o z z a ł o ż y c i e l i 

k l i n i k i 
Paryż, 2 kwietnia, icka przed kilku miesiącami aresztowała 

(PAT) „Le Matin" donosi z Brukseli: w Grazu. 
W związku z aferą sterylizacyjną w Bartozec zaprzecza, by brał jakikol 

Bordeaux aresztowano w Brukseli nie-, wiek udział w operacjach sterylizacyj-
jakiego Norberta Bartozec'a, urodzone-"nych w Bordeaux lub gdziekolwiek in-
go w roku 1902 w Marjenburgu w Au- dziej. Śledztwo ustaliło, że Bartozec pod 
strji. jczas swego pobytu w Brukseli odwle-

Jest prawdopodobne, że ' Bartozec ,dzał teroryśtów jugosłowiańskich, spo-
jest tą samą osobą, którą policją austrja- śród których wielu jest znanych policji. 

Hitlerowcy błędnie interpretują 

k v 971 

Oficjalne zaproszenie 
Lavala 

do odwiedzenia Warszawy 
Paryż, 2 kwietnia 

(PAT) Agencja Havasa podaje co na
stępuje: Ambasador 'R. P. Chłapowski 
złożył dziś o godz. 12.30 wizytę min. 
Lavalowi. Ambasador.zaprosił w imie
niu swego rządu francuskiego ministra 
spraw zagranicznych do zatrzymania 
się. w Warszawie przy' sposobności po
dróży do Moskwy. Min. Laval podzięko 
wał za to ambasadorowi , i przyjął za
proszenie. 

Bracia Adamowicze skazani 
na 15 miesięcy więzienia 

Nowy Jork, 2 kwietnia (PAT). 
Bracia Adamowicze zostali skazani 

na 15 miesięcy więzienia na wyrób nie
legalny spirytusu w ich posiadłości 
Brooklynie. 
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Gdańsk, 2 kwietnia (PAT). 
Biskup gdański O.Rurke nakazał od

czytanie przez? księży swego zarządze
nia przestrzegającego katolików przed 
prenumerowaniem- i .czytaniem miesię 
| M i - l l U M I ^ . M 1 U 1(11 .^ . IW 1 7 " " T , Ł » 

cznika „Der -Katolische Deutsche", orga ckiej 
nu katolików narodowo - socialistycz 

nych, wydawanego przez byłego cen-1 
trowca i obecnego senatora sorawiedli-
wości •'Wiercińskiego. Biskup uzasadnia 
ten zakaz tem, że wspomniane pismo 
głosr błędną interpretację wiary katoli-

Zgon Renaulda 
przywódcy neosocjalisiów 

francuskich 
Paryż, 2 kwietnia (PAT). 

Po dłuższej chorobie zmarł w miej 1 

scowości Palma na Majorce dep. Pięr* 
re Renauld. Zmarły był jednym z wy
bitniejszych . przywódców . socjalistycz
nych Francji, ostatnio zaś założył strpji 
nictwo neo - socjalistyczne. 

Tajne stacje radiowe w Pradze! Degradacja 13 oficerów 
S e n s a c y j n e a r e s z t o w a n i a k o m u n i s t ó w ! greckich, 

Przywódca „puczu" na Litwie 
staje ponownie przed sądem 

Berlin, 2 kwietnia. 
(Pat) Z Kowna donoszą, że -major li

tewski Pyragius, jeden z kierowników 
litewskiego puczu wojskowego w roku 
ubiegłym stanic 27 b. m. ponownie przed 
sądem wojennym. Mimo przerzeczenia, 
iż będzie się zachowywał lojalnie, Py
ragius rozrzucać miał ostatnio ulotki, 
wzywaiace do obalenia obecnego rządu. 

soką wartość, krótkofalowe radiostacje. ' skazanych za udzidł w powstanli 
gotowe do natychmiastowego użytku.. ' P « w » m h h u 
Aparaty te znaleziono w mieszkaniu by-j ' 1 Ateny, 2 kwietnia-
łego studenta techniki fir. Schultza. Po-1 (Pat). W dniu dzisiejszym w. obecnoś-

i i . j r . . . , , r ^ . . . z a t e m znaleziono tum kilka nowoczes- ci 20 tys. tłumu odbyła się degradacja 
ffi^r£OTF'* W dwóch obywateli nych aparatów radjoodbiorczych. i 13-tu oficerów, którzy brali udział w 
mmimicliri'obywam szmmrsU.ir,-Ą^ Schulta-tdatypfcgąs -jest-.,poszukj*a- powstaniu, Po odczytaniu wyroku sądu, 
HiiMi czafiie.;Rr.aeprftW.pzanią , , rewizji, py , , - Przy , aresztowany cl iobywatelach ^órf t ln^NWwrrrftwt l »h l y -Ti fe - i i />>łn-• W 
w micszkatnu-aTcsz-towanych na jcdneni'j niemieckich' 'Metzncrze 'i Ffclerze z n t - ^ n ^ f l ^ p e r t ^ t y ^ ^ n e P - M J d z n a k i ofiew* 
z przedmieść praskich, znaleziono dwie i leziorio wysokie sumy pieniężne, cze-Lskie. • 
kompletnie urządzone, posiadające wy-' ściowo w walucie obcej. Śledztwo trwa. 

Praga. ?. kwetna. 
W ostatnich dniach aresztowano w 

Pradze kilkanaście osób pod zarzutem 
antypaństwowej działalności komuni
stycznej. Między innymi wśród aresz 
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80 osób żywcem spłonęło w arsenale 
Wybuch spowodowany przez sabotaży stów 

Szanghaj, 2 kwietnia 
(Pat) — Donoszą z Mukdenu: 
W arsenale tutejszym wybuchł groź

ny pożar, w czasie którego zginęło 80 
osób, 

Straty materialne są znaczne. Przy-

508 tysięcy bezrobotnych 
w Polsce 

Warszawa, 2 kwietnia. (PAT). ' 
Według danych biur pośrednictwa 

P r z y w ó d c y „ S c h u t z b u n d u przed s ą d e m 
W i e l k i proces rozpoczął się wczoraj w , " , - , - ! -

i liczba bezrobotnych na terenie czyną pożaru był wybuch kolia, spowo- piący g p j 
dowany przez sabotazystow. I L a £ g , i n o n , 7 n . J

A h 
Aresztowani zostali: wicedyrektor r. b 508,027 OSÓb 

arsenału oraz kilku robotników. J • W ciągu f ostatniego tygodnia liczba 
' bezrobotnych zmniejszyła sie o b^w 

osób. ' • :. 
• • H i 

Wiedeń. 2 kwietnia. 
(Pat) Przed wiedeńskim sądem przy-

sietrłych rozpoczął się proces 21 przy
wódców socjal-dcmokratycznej organi
zacji zbrojnej „Republikanischcr Schutz-i ł934 
bund", oskarżonych o zdradę stanu i 
wojnę domową. 

Głównym oskarżonym, wobec uciecz
ki naczelnych dowódców Bauera i 
Deutscha zagranicę, jest szef sztabu 
..Schutzbundu" mjr. Aleksander Eifler. 
Obronę wnosi 10-ciu adwokatów. 

Po sprawdzeniu personalij oskarżo
nych, z których 14-tu podało się -za 
bezwyznaniowych — przystąpiono, do 

!Ódczvtvwania' aktu oskarżenia, obejmu 

3 

63 strony pisma maszynowego, / Mimo sprzćciwti obrony sad posta-
w którym wyszczególniona jest organi- nowił przesłuchać każdego oskarżonego 
zacja ..Schutzbundu',. Jej wyszkolenie w nieobecności innych' 
oraz przebieg 

roku w 
wahY w dniu 12 lutego 
Wiedniu. Siła liczebna 

„Schutzbundu" wynosiła 80.000 ludzi, 
w czem 15.000 wWiedniu. Zbrojenia zaś 
obejmowały: 7.000 karabinów. 2.000 re
wolwerów 120 karabinów maszyno-

pół miljona ładunków. 4.500 gra-

Pierwszy zeznawał mjr. Eifler. któ
ry do winy się nie przyznał. Według 
niego „Schutzbund" był organizacją 
obrony przeciwko możliwości puczu ze 
strony — początkowo ..Heimwehry", 

później zaś narodowych socjalistów. 
• Proces potrwa conajmniej 10 dni. 

Śmiertelny cios 
nożyczkami 

21-letni młodzieniec zamordo
wał siostrę 

Lublin, 2 kwietnia. 
Straszny wypadek wydarzył się 

wsi Cześnik, pow. puławskiego. 
W czasie kłótni, 21-letni Jan Wiś

niewski rzucił nożyczkami w swą 14-let 
nią siostrę, Marję. 

Nożyczki wbiły 

wych. 
na łów ręcznych! 

Wybuch w fabryce sztucznych nawozów 
Seul, 2 kwietnia. 

(Pat) --^ W fabryce nawozów sztucz
nych w Konan nastąpił wczoraj wybuch 

! zbiornika z wodorem. 7 robotników zgi
nęło na miejscu, 44 odniosło rany, a 500 

we 

popękały bębenki w uszach. 
Wszystkie szyby w okolicznych do

mach wypadły. 
Ludność w panice uciekła w gory. 

Narada m nistrów 
państw skandynawskich 

Kopenhaga, 2 kwietnia. (PAT) 
Dziś odbyła się tu narada ministrów 

. spraw zagranicznych Danji. Norwegji i 
w pierś dziewczy j Szwecji. Na rada t a poświeconą była nad 

ny, przecinając jej tętnicę. Dziewczynka chodzącej sesji nadzwyczajnej rady-Li-
idla, zalewając się krwią i po chwili i gi Narodów. Chodziło o ustalenie współ 

sic 

zmarła. 
Sprawcę zabóistwa aresztowano. 

nej linji'postępowania państw skandy-
1 nawskich w dyskusji genewskiej. 

Trzech rewolucjonistów 
.macedońskich 

skazanych na śmierć 
Sof ja, 2 kwietnia. 

(Pat) Sąd wojenny w Newpokotic ska 
zał na śmierć trzech członków 
zanej macedońskiej organizacji 
cyjnej, oskarżonych o mordy kapturo
we. 

Likwidacja zatargu 
pomiędzy Boliwią a Paragwajem 

Genewa, 2 kwietnia, (PAT). 
Dziś w kołach Ligi Narodów zapa

nowało wielkie zadowolenie, ponieważ 
NADESZŁY wiadomości, iż zatarg o Cha
co wchodzi w stadjum llkwidacii. Zdaje 
się. że sesja, nadzwyczajna, która miała 
odbyć się 20 maja stanie się zbyteczna 1 

Nadeszło zawiadomienie, że Ąrgcnilyrti 
i Chile w notach identycznych ZAPROSI' 
ły Brazylję, Stany Zjednoczone .i PąriJ 
do współpracy w krokach mających n* 
celu pokojowe rozstrzygniecie sporu .4 
Chaco. Podobno Bollwja I Paragwśl 
przystały na przerwanie działań zbrój' 
nych wzamian za zapewnienie im bez
pieczeństwa przez państwa, sąsiednie. 

Burzliwe demonstracje 
antyrządowe 

w jednem z kin w Białogrodzj* 
Bialogród, 2 kwietnia. 

(Pat) W ostatnich czasach, w tutej
szych kinoteatrach w czasie wyświetla' 
nia reklam filmowych podawane są nar 
pisy, wzywające do głosowania.w OT 
borach majowych na listę rządowa, m 
W związku-z-tem-w dniu wczorajszo 1 1 1 

ic s i < a - ' w kinoteatrze „Casino" doszło do bal" 
rożwią- dzo burzliwych-demonstracyj. .k tór e z a ' 
rcwolu-'kończyły się wkroczeniem poiieji n a ' s l * 
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Wschód słońca 5.08 
Zachód słońca 18.11 
Wschód księżyca 5.01 
Zachód księżyca 19.05 
Długość dnia 12.21 
Przybyła dnia 6.03 
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Samobójstwo działacza robotniczego 
Artur Linke sekretarz związku włókniarzy niemieckich wystrzałem 

z rewolweru w skroń odebrał sobie życie 
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Lot ponad Europą 
laureata konkursu p. I. I. „Lot" 

W dniu 2 b. m. rozpoczął swą po
dróż okrężną dokoła Europy laureat 
konkursu literacko - lotniczego P . L. L. 
..Lot" p. A. Janta - Pałczyński. Podróż 
tę ze względu na krótki czas trwania i 
długą trasę porównać można c h v b a tyl
ko z wyścigiem challenge'u 1934. Pod
czas bowiem, gdy trasa challenge 1934 
Wynos i ła 9,539 kim. w ciągu 9 dni, tra
sa lotu okrężnego laureata konkursu wy 
niesie 5,796 kim. w ciągu 5 dni. 

Podobną podróż odbędą również lau
reaci konkursu lotniczego w innvch kra 
Jach. Podczas gdy uczestnicy challenge'u 
Przelatywali przeciętnie 1.060 kim., to 
laureaci konkursów literacko - lotni

czych przebywać bodą aż 1.100 kim. 
dziennie. Będzie to więc jakgdyby mię
dzynarodowy challenge na samolotach 
komunikacyjnych i na linjach regularnej 
komunikacji. 

WADLIWA PRZEMIANA MATERJI 
Minuje organizm, skraca życie. P r z y sklerozie, 
a ' t re tyzmie , reumatyzmie stosujcie sok czosnku 
"Tarki f. f. Apteka Mazowiecka, Warszawa, Ma

zowiecka 10. Prospekty bezpłatnie. 

Ślepy Maks 
stanie wkrótce przed sądem 
D o n o s i l i ś m y w swoim czasie o t o c z ą -

SKm s i ę śledztwie przeciwko Maksowi 
Bornsteinowi, popularnemu w niektó

rych sferach jako „ ś l e p y Maks", k t ó r y 
iuż od dłuższego czasu przesiaduje w 
Więzieniu. 
, J a k s i ę obecnie dowiadujemy akt os
trzenia został już przez prokuraturę 
^gotowany i w najbliższych dniach zo-
^ o i e wręczony Bornsteinowi oraz 
Pwum wsp^losicarźonym: jego pomocni
kowi Fuksowi i „sekretarzowi" Gruni-
S o"Wi. 

Sprawa tych trzech oskarżonych z a 
t o c z y ł a tak szerokie kręgi, że potrwa 
najpewniej o k o ł o tygodnia Powołanych 
* o s t a l o do niej 103 świadków. 

Oskarżenie wnosić bidzie prok. Ską 
Pski , bronić — a d w . Lilker. 

Termin sprawy zostanie wyznaczony 
w d n i a c h najbliższych i przypuszczalnie 
P r z y p a d n i e na pierwsze dni maja. (g) 

W dniu wczorajszym o g. 8 wieczorem 
popełnił samobójstwo w mieszkaniu swej 
matki przy ul. Zakątne] 28 Artur Linke. 
Linke był znanym na gruncie łódzkim 
działaczem robotniczym i zajmował sta. 
nowisko sekretarza w Niemieckim Zw. 
Włókniarzy. 

Linke mieszka w domu przy ul. 
Wrześnieńskle] 96 1 liczył 43 lata. Miał 
on dwoje dzieci, jedna z córek była już 

Od kilku dni Linke był chory. W cią
gu dnia wczorajszego stan jego zdrowia 
poprawił się nieco, wobec czego wró
cił on do zajęć i Interweniował nawet w 
jednej z miejscowych fabryk. 

O godzinie 5-e] popołudniu miał Lin 

ke przybyć do lokalu związku, który 
mieści się przy ul. Piotrkowskiej 109. 
Ale nie zjawił się. Ponieważ biurko by
ło zamknięte, oczekujący przybycia se
kretarza związku robotnicy musieli 0 -
dejść z niczem. Przed godzina 8 wieczo
rem przybył Linke do* mieszkania swo
jej matki, które mieści sie na czwartem 
piętrze. 

Na pytanie matki, co się stało, dawał 
wymijające odpowiedzi Pani Linke, nie 
przeczuwając nic złego, zeszła na chwi
lę po zakupy. W czasie nieobecności 
matki Linke strzelił sobie z rewolweru 
w skroń, ponosząc śmierć na mieiscu. 

Gdy pani Linke wróciła do domu, 
zastała już syna nieżywego. Kula prze 

:.rcocx 
U godzinie 5-ej popoiuamu miai u n - z a s u n ą juz, s y n a m ^ n G 
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N a froncie r o b o t n i c z y m 
Zatarg w przemyśle pończoszniczym. -Strajk 

pluszowców.—Zebranie delegatów 
Strajk ogólny w przemyśle pończo 

szniczym w Łodzi zdaje sie bvć nieuni
kniony. Przed kilku tygodniami prze
mysł pończoszniczy, który w ubiegłym 
roku podpisał umowę zbiorowa, zwró
cił się do Związków Zawodowych, by 
wpłynęły na' przemysł niezrzeszony i 
zmusiły go do podporządkowania się tej 
umowie, w przeciwnym bowiem razie 
zostanie ona wypowiedziana. 

Pierwsza konferencja zwołana do in
spekcji pracy w ubiegłym tygodniu nie 
dała żadnego rezultatu. ..Niezrzeszony 
przemysł, który w międzyczasie zorga
nizował się tłumaczył się brakiem peł
nomocnictw ze strony wszystkich człon 
ków i zaproponował odłożenie tej spra
wy na tydzień, do czasu zwołania wal
nego zgromadzenia pończoszników. 

Druga konferencja odhyia sie wczo
raj Trwała ona przeszł-) dwie gadziny 
i znów zakończyła sie n'i;zem — strony 
do porozumienia nie doszły. 

Wobec powyższego wczorai wieczo
rem odbyło się posiedzenie zarządu Zw. 
Zawodowego Robotników Pończoszni-

ków, na którem postanowiono zwołać 
jeszcze w bieżącym tygodniu walne ze 
branie 1 proklamować straik. 

Wczoraj rozpoczął się strajk w prze 
myślę pluszowym w Lod?;. Strajk spe-
wodoawny został nicustop'iwoi.v;i;'i fa
bryki Finstera, która zatrudniała ucz-
n !ów, nie chcąc -yypełhić postulatów 
robotniczych. 

W związku r tein Jos- ! i nawet dc 
awantur; gdyż strajkujący obsadzili 
wszystkie wejścia fabryczne, nledo-
puszczając nikogo do pracy. Na znak so 
lidarności zastrajkowah rototr.icy w in
nych fabrykach. 

biła czaszkę na wylot, powodując na
tychmiastową śmierć. Na miejsce przy
były lekarz pogotowia inleiskiego, dr. 
Mrówka, stwierdził zgon denata. ,Jak 
przypuszczają, przyczyną rozpaczliwe
go kroku Llnkego był rozstrói nerwo
wy. Linke był ostatnio bardzo Drzcpr.°-
cowany 1 w związku z tein zdradzał sil
ny rozstrój nerwowy. 

Denuncjant ukarany 
Brzydka zemsta Amelaka 

Władysław Amelak ska'zahv został 
na osiem miesięcy aresztu za niecodzicn 
ne przestępstwo. 

Mając zatarg ze swym sąsiadem, 
Ignacym Mielczarkiem, zamieszkałym 

jak i o n przy ul. Wileńskiej 3 — Amelak 
zemścił się na nim w ten-sposób, że d o 
niósł jego pracodawcy — Zygmuntowi 
Clchowsklemu, Iż Mielczarek iest zło
dziejem. 

Cichowski na skutek tego doniesie
nia zwolnił Mielczarka z pracv i podał 
m u motyw oraz źródło, skad sie dowie-
dzaił o tern, ż e zatrudniał u siebie zło
dzieja. 

Pokrzywdzony w ten snosób ńa' czci 
Mielczarek przedstawił C/chow skienn: 
świadectwo niekaralności, został do pra 
cy ponownie przyjęty I Jednocześnie 
wystąpił przeciwko oszczercy ze skar
gą do sądu grodzkiego. 
. , Krótkowzroczna z,Gmsta Amelika 
zakończyła się dlań - Tak wsDÓnmie l i -
śmy — wyrokiem n;i osiem miesięcy 
aresztu, (g) 

»* 
Dziś odbędzie się zebranie delegatów, 

fabrycznych w Klasowym Związku Włó, 
kniarzy. Zebranie to zwołane zostało ; 

celem wysłuchania sprawozdań delega-' 
tów na temat stosunków jakie panują 
obecnie w zakładach przemysłowych 
oraz w jakim stopniu przestrzegana jest, 
umowa zbiorowa i t. d. 

Pracownicy miejscy u p. wojewody 
Delegacja prosiła o unieważnienie uchwał narodowców 

radnych „narodowców" dodatku 

w y 

W ł a m y w a c z e grasufo 
Okradziono kilka sklepów 

Nocy wczorajszej dokonali nieujęci 
otąd sprawcy zuchwałego włamania do 

J^adu obuwia Jerzego Fomajakisa, 
t a s z c z ą c e g o się przy ul. Piotrkowskiej 
W 199. 

W c z o r a j rano, gdy właściciel m a g a 
zynu otworzył drzwi wejściowe, skon-
k n!° W a * w ' ° k a ' u wieli" nieład i brak 
Auset par pantofli najrozmaitszego 
,°?saju oraz bucików — łącznej warto-

około 3500 zł. Władze prowadzą do 
godzenie, celem ujęcia złoczyńców i 

*Vskania ich łupu. 
, °onadto o k r a d z i o n e zostały wczoraj 1 

^ M n n e sklepy: Natalji Sztencel, p r z y j 
,'. Sienkiewicza 65, gdzie złodzieje skra 

Artykułów s p o ż y w c z y c h na ok. 1000 
° ' y c h , o r a z handel rybami Jerzego Li-

JjsHięjo, p r z y ul. Kilińskiego 105, skąd 
a m y v > , a c z c wynieśli maszynę do pisa-

' P o m o c e biurowe wartości około 
1000 zJ, 

811 w n o c Y dyżurują następujące apteki: 
1 •' <5C.'î ' Kaspenkiewłcza (Zgierska 54), Sukc. 

Witkiewicza (Kopernika 26), J. Zundelewicza 
,j, :°t»kowska 25) S Bojarskiego i W. Szata 
fcJfi&Łd 19), M.' Lipca (Piotrkowska 193), A. 
'^ l i tera i B. Łobody ( l l -go Listopada 86). 

,Wi dniu wczorajszym p. wojewoda 
Hauke-Nowak przyjął delegację przed
stawicieli wszystkich związków zawo
dowych pracowników mieiskich w oso-1 
bach pp. Leśniczaka (ZZZ.) Wojdanaj 
(zw. klasowy), Kiecka (chrzęść, zw. zaw) 
Komorowskiego (zw. zaw. pracowni
ków samorządowych) i Roszkowskiego 
(zw. Praca). 

Delegacja wręczyła panu wojewo
dzie memoriał, w którym zobrazowała 
stan materialny pracowników miejskich 
i wskazała, że wobec zakwestionowania 

przez . 
komunalnego dla pracowników miej
skich, mimo iż decyzja ta została póź
niej cofnięta, ale nie jest jeszcze osta
teczna, już wstrzymano za miesiąc kwie 
cień wypłatę tego dodatku. Delegacja 
prosiła p. wojewodę o zarządzenie wy
płacenia dodatku oraz o anulowanie 
uchwały rady miejskiej w sprawie ska
sowania warsztatów miejskich. 

P. wojewoda Nauke-Nowak obiecał 
sprawy te załatwić przychylnie. (i). 

Roboty sezonowe w Łodzi 
rozpoczną się dopiero w końcu kwietnia.— 

Uporządkowanie parków i skwerów 
"bieżącego miesiąca lub w początkach 

maja. , i 
Narazie jednak skromnemi środkami 

rozpoczyna się roboty konserwacyjne 

Jak wiadomo, zarząd miejski projek 
tował początkowo rozpoczęcie robót 

sezonowych w Łodzi już w pierwszym 
tygodniu kwietnia. Ponieważ jednak 
pierwsza rata pożyczki z Funduszu Pra
cy za m. kwiecień wpływa dopiero w 
maju — komisarz rządowy zwrócił się 
do Rady Miejskiej, prosząc o zezwole
nie na wystawienie weksli na zakup ma
teriałów, co umożliwiłoby rozpoczęcie 
robót znacznie wcześniej. 

Większość „narodowa" odrzuciła je
dnak ten wniosek. I dlatego roboty nie 
będą mogły się rozpocząć w bieżącym 

w parkach. Poniatowskiego, Sienkiewi
cza, 3 Maja oraz na skwerach przed 
dworcem Fabrycznym, przed dworcem 
Kaliskim i na Placu Dąbrowskiego. 

Przy robotach tych, które rozpocz
ną się jutro, w czwartek, zatrudnionych 
będzie zaledwie kilkunastu robotników. 
Plantacyjne roboty inwestycyjne na 
większą skalę rozpoczną sie dopiero 
wraz z innemi robotami, gdy miasto po 

Na fali radiowe!. 
REWJA DAWNYCH OPERETEK. 

Królująca na scenach płeedwojennycli ope
retka, w swym triumfalnym pochodzie po Euro
pie zostawiła niezatarte wspomnienia: „Hrabiego 
Luxemburga'', „Czaru Walca", „Manewrów je
siennych", ,,Cnotliwej Zuzanny", „Giejszy", — 
„Słodkiej dziewczyny' i tylu innych. Pełne 
wdzięku melodje krążą jeszcze wokół nas na 
dancingach i płyną do nas z {Umów, scen i stu-
djów radjowych. Melodje te posiadają do dzi
siaj pełną sympatję słuchaczy, są jakby odprę
żeniem słuchowym po hałaśliwych jazzach, kjzy- . 
kliwych rumbach. Audycją radjowa.z dnia 3.4. 
(środa) o godz. 15.45 przypomni fragmenty z tych 
dawnych operetek w wykonaniu orkiestry ka
meralnej pod dyrekcją Adama; Hermana. 

„KOLEJNE POSIEDZENIE KLUBOWE". 
Odczyt p. Zofji Miszewskicj p. t. „Kolejne 

posiedzenie klubowe" z cyklu płelekcyj dla 
świata dziewcząt nadany zostanie w środę, dnia 
3. 4. o godz. 16.30 1 rozważy w sposób przystęp
ny, a pożyteczny sprawę obrania sobie zawodu, 
do którego droga nie prowadziłaby kpniecznie 
przez wyższe studja naukowe. Wiele jest bo
wiem zawodów nie wykorzystywanych dotych
czas dostatecznie, a przynoszących duże korzy
ści. O kursach i szkołach, które w tych zawo
dach kształcą mówić właśnie będzie o odczycie 
•wym prelegentka. ^ 

ROCZNICA RACŁAWICKA W RADJG. 
Wspomnienia Racławickiej Bitwy, która p o 

mimo przeważającej liczby Moskali skończyła 
się fenomcnalnem zwycięstwem Kościuszki, — 
dzięki brawurowemu natarciu kosynierów w de
cydującym momencie na armaty rosyjskie, do 
dziś dnia żyje w narodzie polsTcim. Zwycięstwo 
Racławickie wraz ze swymi bohaterami, jako je
den z najbardziej wzruszających momentów w 
dziejach naszej historji, stało się źródłem na
tchnień najsławniejszych pisarzy, malarzy i po
etów. W audycji radjowej, która nadana bę
dzie dnia 3. 4. o godz. .18.45 znajdzie ono rów
nież serdeczny oddźwięk. Zakończeniem jej bę
dzie o godz. 19.07 pogadanka o racławickiej rocz 
nicy p. Antoniego Zachemskiego. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F . K O P C I O W S K A 
Przyjmuje codziennie od 9—3' 
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Piotrkowska 294 
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D Z I Ś w środę, d, 3 kwietnia o g, 8,30 wlecz. 

W i e c z ó r HANKI ORDONóWNY i IGO SYMA 
w n o w y m r e p e r t u a r z e p e ł n y m g r o t e s k i , h u m o r u I s e n t y m e n t u . 

P o z o s t a ł e b i l e t y s p r z e d a j e k a s a F i l h a r m o n i i . 

K I N O 

EUROPA 
N a r u t o w i c z a 20 

Pocz. 4, 6, 8, 10.15 

F i l m p o t ę g a D z l i I 
wk. powieśel PANNIE HURST. Reż. JOHN STAHL. twórca .Boczne) ulicy* I „Zaledwie wczoraj ' 

| / W r. gł. C L A U D E T T E C O L B E R T 

I T A C J A Ż Y C I A 

Wielki prote? komunistyczny 
Oskarżeni nie przyznają się do winy—Kto wydawał i reda
gował tygodnik „Kronika". — Jeden z podsądnych zemdlał 

tylko nieznaczną część swego 

l i i 
'MUZYKA /ŁTU 

Nr. 9 2 — 

KR! 

Wczoraj w drugim dniu rozprawy 
przeciwko 16 podsądnym, oskarżonym 
o przynależenie do K. P . P . 1 o szerze
nie nielegalnych haset w druku przez 
wydawanie, kolportowanie i współpra
cę w pismach „Kronika", „Kronika dwu
tygodniowa", „Literarisze Tribune" i 
„Freie Tribune" — sąd okręgowy roz
począł przesłuchiwanie oskarżonych. 
Wyjaśnienia, jakie składali oskarżeni 
oraz wyjaśnienia dodatkowe w odpowie 
dzi na pytania prokuratora i obrońców 
trwały przez całe wczorajsze popołud
nie. 

Oskarżeni do winy się nie przyznają. 
Wyjaśnienia ich wszystkich idą w tym 
kierunku, że pracowali dla czasopism 
legalnych ł że wobec tego uważali swą 
pracę za nie kolidującą z kodeksem kar 
nym. Wydawnictwa te, gdy cenzura 
znajdowała w nich coś nieodpowiednie
go, były konfiskowane, wychodziły po
lem w drugim nakładzie znów w posta
ci i o zawartości redakcyjnej, zgodnej 
z wymaganiami władz. Oskarżeni nie 
byli dziennikarzami zawodowymi i nie 
trudnili się pracą w perjodykach, o któ 
rych mowa stale, ani tembardziej zawo 
dowo. Pracę w tych pismach uważali 
za rzecz poboczną, za pewne źródło do 
chodów dodatkowych, któferttu 'fowle-

rzall 
czasu. 

Oskarżony Schley wyjaśnia, że, bę
dąc przez dłuższy czas bez stałego za
jęcia, a mając pewne doświadczenie w 
dziedzinie pracy publicystycznej — za
mierzał założyć pismo tygodniowe. 
Pewną sumę uzyskał na ten cel od kre
wnych, 800 zł. od bliskiego znajomego i 
wziąwszy do pomocy oskarżonego Agl-
zlma, jako pracownika administracyjne
go, rozpoczął wydawanie „Kroniki" 
Pismo szło nieźle, ale wobec słabej or
ganizacji kolportażu i inkasa nie dawało 
dochodów. W tym czasie oskarżony do
stał pracę w Warszawie i wobec tego 
przestał się zajmować tygodnikiem, któ 
ry odkupił od niego oskarżony Kliszko 
za 300 zł., przejmując pasywa, stosun
kowo niewysokie. 

KHszko, z zawodu nauczyciel - kore
petytor, wyjaśnia, że przejął pismo w 
okresie ferji letnich, gdy nie miał lek 
cyj, zwolnił Agizima, który wystawiał 
wysokie żądania, i miał_dwuch pomoc 

TEATR MIEJSKI. 
Diłś, w środę, stanowiąca ewenement tea-

tialny mocno dramatyczna, doskonale zagrana 
sztuka Herzera „Morlium" z Edwardem Żytec-
lc:m w roli popisowej. 

W czwartek po raz pierwszy wieczorem 
wspaniałe misterjum pasyjne „Golgota". Wido
wisko to zakrojone na szeroką europejską skalę 
wzrusza swoją powagą, barwnie odtwarzając 
ostatnie dat i godziny Jezusa Chrystusa. Udział 
całego zespołu, stu statystów oraz chóry kate
dralne. 

W piątek o godz, 7.30 wieczorem arcydzie
ła Fredry „Pan Benet" oraz „Dożywocie" dla 
robotników. 

TEATR POPULARNY (Ogrodów* 18). 
Dziś, w środę, dnia 3-go kwietnia o godz. 

8.15 sztuka w 4 aktach A. Bissona p-1. „Pani 
X", w reżyserj! dyr. M. Winklera. 

„STAŚ LOTNLKIEM" 
W TEATRZE POPULARNYM. 

Pod egidą Ligi Obrony Powietrznej i Prze
ciwgazowej, ukaże się na scenie Teatru Popu
larnego (Ogrodowa 18) już w nadchodzącą nie
dzielę, dnia 7-go b. m., o godz. 12-je w połu
dnie pełna humoru 1 frapującej akcji komedjo-
bąjka Jana Remusa p. t. „Staś lotnikiem", prze
platana tańcami i śpiewami. 

Bilety _ w cenach najniższych od 25 do 75 
groszy są już do nabycia w kasie Teatru Popu
larnego w godzinach od 11 do 2 i od 6 wiecz 

Całkowity dochód przeznaczony na L.O.P.P. 

WYSTĘP HANKI ORDONÓWNY W FIL
HARMONJI. 

W dniu dzisiejszym o godz. .8.30 wystąpi 
w tali Filharmonji niezrównana pieśniarka, pol* 
ska Yycrtte Gilbert — Hanka Ordonówna. 

Ordonówna wystąpi razem z ulubieńcem 
całej Polski Igo Symem w bogatym repertuarze 
pleśni 1 piosenek pełnych groteski, humoru ł 
sentymentu. 

(E 

Na sali i 
— Jeszca 

powanie. 

0 l 

ników. Oskarżony wydał jedynie trzy 
numery pisma: częste konfiskaty pod
ważyły zupełnie budżet przekształcone 
go na dwutygodnik perjodyku. 

Podobnie jak wszyscy oskarżeni, 
również Agizim do winy się nie przy
znaje. Twierdzi, że pragnąc zarobić — 
przyjął pracę administracyjną w „Kro
nice". 

Po kilku minutach zeznań — oskar
żony nagle blednie i pada zemdlony na ' 
podłogę. Mec. Kempner prosi sąd o za- ' 
r z ą d z e n i e p r z e r w y . Przewodniczący ka 
że woźnemu sprowadzić lekarza sądo
wego. Ponieważ lekarza w gmachu są
du nie było — przewodniczący zarzą
dza przewiezienie Agizima do w i ę z i e 
nia. 

W tym samym duchu co poprzedni] KONCERT PIERWSZEJ LAUREATKI 
zeznają pozostali oskarżeni. . W FILHARMONJI. 

Około godziny czwartej rozpoczyna L ^ Z a i p o w i e d z i a i i . y i r " £ d 2 i e A jutrzejszy o godz. 
7 6 7 n a w a ć n i e r w S 7 V 76 ś w i a d k ó w 7a i , , 3 ° w ' c c r - w J a " filharmonji koncert pierwszej 
z e z n a w a ł , p i e r w s z y ze SWiaciKOW za-, laureatki międzynarodowego konkursu skrzyp-
miCJSCOWych — k o m i s a r z KcniS Ze cowego im. Wieniawskiego w Warszawie pięt-
LwOWa. Po gOdz . CZWartej Sąd Zarżą- ' nastoletniej Ginette Neveu wywołał w całej Ło-

i dzi olbrzymie ^nin^ncnwsnlo 

Skolei zj 
- c e n i e st 
wie ratunko 
Jjrardu 36 g ł 
*o wnloskoi 

R. KOW 
Potrzebuje i 

t. KOMISA 
iChodzi, t o s 
pa t o pogot 

R. MINC 
subwencję 5 
mysłowo ch 
P ec tego zj 
F. Wysokość 

n i emowląt i 
—• Uwai 

8°Wać z a u 
.Wyż twierc 
frwi, a ja } 

jMego sch: 

I Niemowl: 
,{0 ZŁO] 
^Rzez PO 
A POTEM 

dza przerwę. 
0 0 0 0 0 0 0 0 o o o o o o o o o o o o o c x x x x x x x x x x x ^ ^ 

„Nie mam za co i dla k o g o żyć" 

dzi olbrzymie zainteresowanie, 
W .programie koncertu utwory BethoVena, 

Bacha, Brahmsa, Wieniawskiego, Ravela i In. 
Akompaniuje łodzianin, Artur Balsam. 

—HM* 

Nasz reporter zanotował... 
W bratnie domu przy ul. Piotrkowskiej 291 

28-letnia Walentyna Krajewska, kontrolna, bez 
stałego miejsca zamieszkania, w przystępie 
ataku nerwowego zażyła większej dozy jodyny 
zmieszane] z roztworem sublimatu Stan dcit.it-
ki jest ciężki' 

« i 
P r z y zbiegu ulic Czerwonej 1 Piotrkowskie] 

zasłabła wczoraj z głodu bezdomna 1 bezrobot
na 26-letnla Aniela Woszczyk. Lekarz pogoto
wia skierował nieszczęśliwą do szpitala zapa
sowego. 

Matylda Mintzer, zam. przy ul. Milej I I , 
podczas prania bielizny uległa poparzeniu tuło
wia i rąk. Stan ofiary wypadku jest ciężki. « 

Na ul. Wilczej 1 napadnięty został wczoraj 
w nocy przez dwuch zbirów 30-letnl Kazimierz 
Pawelak, zam. przy ulicy Wilczej 6. Z sześciu 
ranami brzucha 1 klatki piersiowej — padł na
padnięty na Kamienie ulicy, zalewając sie krwią 
Za zbiegłymi opryszkami prowadzi policja po
szukiwania. 

W 
Zwłoki dziecka, liczącego około 7 miesięcy, 

znalazł wczoraj w-polu, kolo ul. SrcbrzyńskieJ 
PiotrBud a, zam. przy ul. Waryńskiego 2. Cia
ło niemowlęcia skierowano do prosektorium. — 
Matki poszukuje policja 

w lesie pod Lućmierzem, przymocowawszy do drzewa ostatni list 
rat pisał w niej: „Wieszam się, bo nic 
mam za co i dla kogo żyć". 

Gajowy lasu Lućmierz znalazł wczo
raj w gąszczu leśnym wiszące na drze
wie zwłoki młodego jeszcze mężczyzny, 
dostatnio odzianego i o inteligentnym 
wyglądzie. Gajowy odciął wisielca i po
wiadomił władze. 

Przybyli na miejsce funkcjonariusze 
policji stwierdzili, że desperat nie miał 
przy sobie żadnych dokumentów. Tylko 
przymocowana do drzewa kartka głosi
ła o przyczynach samobójstwa. Despe-

Ciało wisieć już musiało około dwuch 
dni. 

Stwierdzono w dalszym ciągu, że ta
jemniczy denat był w oberży w Lućmie-
rzu, wypił ćwierć litra wódki, kupił pa
pierosów i kiełbasy i wyszedł w stroną 
lasu. Najpewniej właśnie po tym posiłku 
— powiesił sie. 

„Macher" i lego klientka 
skazani na karę więzienia 
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Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
W najbliższą niedzielę, dn. 7 kwietnia o c-1 

12-ej w południe, uroczyste otwarcie nowei 
wys tawy w Instytucie Propagandy Sztuki . r o _ , 
(park Sienkiewicza). Na całość wys tawy z l o z : i ' ; t £ r * ? e r z e n i 
się pfacć ZWIązIcu. wnrszawsKicKu o^min.,^ .•''TTMCMAN 
p. n- „Bloku zawodowego ar tystów plastyków" Ala w r a c j z 

Wystawa będzie urozmaicona, gdyż biorą w 
niej udział: artyści-malarze, rzeźbiarze, grafi
cy oraz artyści pracujący w dziale sztuki 
stosowanej, a więc zobaczymy również piękne j 
tkaniny „Ładu". 

o p i 
w Łodzi je 

ki, 

Z KONSERWATORJUM MUZYCZNEGO 
HELENY KIJEŃSKIEJ. 

W niedzielą, dnia 7-go kwietnia, o godzi
nie 4-ej po ipoł. w sali Filharmonji (Narutowi
cza 20) odbędzie się H-gi popis uczniowski kon
serwatorium. Udział w popisie biorą klasy for
tepianowe, skrzypcowe, instrumentów dętych I 
zespołowe (kameralna, chóralna i orkiestrowa) 
P ń Bromirskiej, Dobkiewicza, Lewandowskie
go, Brandta, Nagujewsiklego i Rvdern. 

Bilety w cenie od gr. 50 ao zł. 3 do naby
cia w kancelarji konserwatorium, Traugutta 9< 
tel. 210-86. 

CASIN0 
DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 

NAJSŁYNNIEJSZY TENOR 

LODŹ W KRZYWEM ZWIERCIADLE SATYRY. 
W dniu dzisiejszym w dalszym ciągu ba

wić będzie licznie zgromadzoną publiczność w 

Bagumil Aleksander Zomerfeld był j tem « w l a d ^ 
niegdyś U r z ę d n i k i e m S k a r b o w y m i Z tej u ^ " * r ^ w ^ * . . . w c z o r a . D r 7 e d I wejśćie) doskonała, barwna, aktualna „Szopka 
racji miai znajomości w urzędach skar-! £ , " , C , I C ! U u " y u w - ^ 1 ' «r i^J ' £ t.i~l ^ o w a " . p o l u j ą c a w krzywem zwiercia-
h r m vr-h Znajomości te o r ó b o w a ł Zn- I S £ * d e m z a t o , Że W CelU wyjednania U l g . dle satyry szereg najpopularniejszych postaci 
mZluwŚcZwSt W ter1 SD^SÓb że P ^ t k o w y c h dla Miny GrOSOWOi - Za- łódzkich ze świata brydżowego i społecznego. 
merfeld wykorzystać w ten s d o s o d , ze i n r n n f t n n w f l l k I l k l l l i r z e r i n l k n m ł B ł ł t l f l a n T \ Początek szopki o godz. io-ej wieczór 
na terenie Rudy Pabjanickiej, gdzie za
mieszkiwał, podawał sie za człowieka 

którego sławę rozniosły na obu półkulach mil
iony płyt, setki radjostacyj, tysiące sal koncer

towych 
w FILMIE 

„SPRZEDANY GŁOS" 

ustosunkowanego w skarbowości i po 
zyskiwał klientów, rzekomo celem w y r 
jednania dla nich najrozmaitszych ulg 
podatkowych. 

'Jaki charakter miały i jak się koń
czyły właśnie te zabiegi Zomerfelda, o 

proponował kliku urzędnikom jednego z 
urzędów skarbowych — łapówkę. 

Urzędnicy donieśli o tem do poli
cji. 

Na lawie oskarżonych zasiedli Zo
merfeld 1 jego klientka Mina Gros. 

Sąd skazał Zomerfelda na 8 miesię
cy więzienia, a Grosowa na 6 miesię
cy, (e. z 

Andrzej Strug w Łodzi 
W y g ł o s i o d c z y t o s w e f 

Znakomity pisarz polski, Andrzej 
Strug, który niedawno powrócił ze swej 
podróży do Palestyny, gdzie był podej
mowany entuzjastycznie, przybywa do 
Łodzi, aby w piątek, dnia 5 kwietnia o 
godz. 8 m. 45 wygłosić w Łódzkiej Fil
harmonii odczyt p. t. „Co widziałem i co 
przeżyłem w Palestynie?" Odczyt na 
ten sam temat wygłosił już Strug przed 
kilku dniami w Warszawie, przyczem 
cała prasa warszawska stwierdziła je
dnomyślnie, że prelekcja Struga jest 
właściwie znakomitem studjum o Pale-

(w Języku niemieckim) 
Realizacja: MAX NEUFELD, twórca „CSIBI". 

Nadpr. : Aktualności zagraniczne i PAT, 
Bilety wolnego wejścia nieważne. i s t y n i e . 

I Andrzej Strug jest znany jako niepo-

p o d r ó i y d o P a l e s t y n y 
równany orator stylista, to też jest rze 
czą zrozumiałą, że zapowiedź jego od
czytu wywołała w naszem mieście wiel 
kie zainteresowanie. Cała kulturalna 
Łódź wybiera się na ten odczyt świet
nego pisarza. Odczyt odbędzie się 5-go 
kwietnia i nie będzie powtórzony. War
to zaznaczyć, że wczoraj, jako w pierw 
szym dniu sprzedaży biletów na powyż 
szy odczyt Andrzeja Struga kasa Fil
harmonii sprzedała rekordową ilość bi
letów, mianowicie 497. Resztującą ilość 
biletów od 80 gr. do 4 złotych sprzedai" 
dziś kasa Filharmonii". 

WIELKI POKAZ MODY W TEATRZE 
„ROZMAITOŚCI". 

Przypominamy, że dnia 7-go kwietnia, o go
dzinie 12-ej w pol. M. Apfelbaum — Warszawa. 
M, Rosenstein — Warszawa oraz pierwszorzęd
ne firmy łódzkie z p . Syrkisową na czele po
każą to, co Jest najmodniejsze w Paryżu. 
OOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0 

O f i a r a 
NA SZKOLNICTWO POLSKIE ZAGRANICA 

Pracownicy Zjednoczonych Zakładów Włó
kienniczych K. Scheiblera i L. Grohmana, p r ^ 
łączając się do ogólno - krajowej zbiórki n» 
szkolnictwo polskie zagranicą — złożyli na tert 
cel — L748 złotych 40 groszy. 

Kwota ta została przekazana Komitetowi, V° 
wołanemu w tym celu. 
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ODDZIAŁ ŁÓDZKI Sp. Akc. SCHENKER I S-k» 
Istniejący już 15 lat oddział łódzki tej ot na

nizać i i t ransportów, jest jedną z czołowych W' 
tejszych placówek spedycyjnych. 

Powierzenie w ostatnich miesiącach kiero^J 
nictwa oddziału nowej dyrekcji, wykazującej 
wyjątkowe uzdolnienia fachowe i sprężystość 
organizacyjną spowodowało dalsze usprawnić 
nie działalności oddziału. 

Oddział nletylko wypełnia zlecenia swe) M' 
entell, lecz również udziela bezpłatnych inforrflij 
cyj celnych, frachtowych, morskich i lądowy 6 ' 1 

w odniesieniu do wszystkich krajów świata. 
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KRWAWA AWANTURA W RADZIE MIEJSKIEJ 
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(DOKOŃCZENIE). 

Na sali śmiech. Komisarz mówir 
- Jeszcze chwila, a skończy się gło 

Cwanie. 

0 czystą krew. 
Skolei zgłoszono wniosek* o przy

wrócenie subsydjum na nocne pogoto
wie ratunkowe Linas Hacedek. W, głoso' 
^aoiu 36 głosów pada za a 35 przeciw-' 
*o wnioskowi 

R. KOWALSKI: — To pan juz nie 
Potrzebuje głosować, panie komisarzu... 

KOMISARZ: — Jeśli o moje zdanie 
chodzi, to stwierdzam kategorycznie, ie' 
la to pogotowie miasto dać musi. 

R. MINCBERG zgłasza wniosek* o 
subwencję 5000 zł. na schronisko dla u 
pysłowo chorych. Wniosek upada. Wo-
(bec tego zgłasza wniosek o subsydjum 
K wysokości 5000 zł. na przytułek dla 
n i em.owląt i mówi: 

-~ Uważam, że endecy powinni gło 
jjować za udzieleniem tego subsydjum, 
Wyż twierdzą, że dbają o czystość 
•"fwi, a ja przypominam, że gdy nie by 
j° tego schroniska to zdarzył się wypa 

NIEMOWLĘ ŻYDOWSKIE POSŁANO 
5 p ŻŁOBKA OGÓLNEGO, TAM 
PRZEZ POMYŁKĘ JE OCHRZCZONO, 
4 POTEM Z TEGO WYRÓSŁ.... PRZY 

WÓDCA ENDECJI! 
Salwy śmiechu na sali. R. Kowalski 

J-zerwony wskakuje z miejsca. Pocią
g a go za marynarkę. 
^ W. głosowaniu oba wnioski upadają. 
w vdzał zdrowotności jest ukończony i 
jada przechodzi do dyskusji nad wydzia 

irena, i e m - opieki społecznej. 
' ^ dyskusji zabiera głos R. GOLIN-

^ 1 imieniem PPS, który oświadcza, że 

\ l opieka społeczna 
ztukl I* Ł o d z ł i e s t niedostateczna i żąda jej 
zloztp t ^ s e r z e n i a . Po nim zabiera głos ADW. 
I^MII^WCMAN, który -wskaruje, że dysku 

tego czasu, kiedyśmy razem pracowali, 
poznaliśmy was doskonale. Tu w radzie 
miejskiej psioczycie na żydów, a gdy 
chodzi o sprawy lokatorów czy dozór-' 
ców domowych, kamienicznicy z Obozu 
Narodowego idą ręka w rękę z kamie-
nicznikami żydami i wcale sobie tego 
nie poczytują za ujmę. 

Skolei przemawia r. MARCZYŃSKA 
(BBWR), która opowiada, że zwiedziła" 
wszystkie placówki opieki społecznej W 
Łodzi i stwierdza, że stoją one na wyso-' 
kim poziomie. Oczywiście opieka musi 
być jeszcze racjonalniej przeprowadzo
na, jeśli ma być celową. 

R. Marczyńska opowiada o wszyst
kich działach opieki społecznej i wska
zuje, że najtrudniejsza jest walka z że
bractwem, gdyż żebrzą nietylko nędza
rze, ale i żebracy zawodowi. 

Kończąc swe przemówienie r. Mar
czyńska zaapelowała do rady, aby za 
ładnieniem opieki społecznej zajęła się 
bardzo szczegółowo. 

Następnie przemawiał r. Podgórski, 
który znów wraca do ulubionego tematu 
t. j . do sprawy żydowskiej* 

R. Podgórski kończy swe przemówię 
nie zdaniem: 

— Może byli tacy żydzi, którzy prze I rzuca w rad. Blalera. Rad. Kowalski 
lewali krew za Polskę, ale i to jest pe- chwyta karafkę z wodą i podnosi ją 
wne, że wielu szpiegów w czasie wojny chcąc rzucić. W tym momencie jednak 
światowej było wśród żydów. 

Odpowiada mu adw. Weizman, wska 
żując, że r. Podgórski powtarza oszczer
stwa jednego z pism endeckich, ale już 
niedługi jest pierwszy termin rozprawy 
sądowej i * 
PISMO TO BĘDZIE MUSIAŁO WSZY
STKIE OSZCZERSTWA ODWOŁAĆ. 

R. Weizman przytacza szereg cyfro
wych danych, jak przedstawia się opie
ka społeczna w Łodzi i twierdzi, że sub-
sydja dla instytucji opiekuńczych żydów 
powinny być przyznawane z tego wzgt? 
du, że instytucje te spełniają zastępczo 
obowiązki magistratu. 

Skolei przemawia rad. BIALER, któ
ry wnosi poprawki, domagające się 
przywrócenia wszystkich skreślonych 
sum na instytucje żydowskie, oświad
czając przytem: 

— „My, mając te same obowiązki, 
mamy również te same prawa. Nie bę
dziemy prosić, lecz żądamy". 

Na sali wybucha awantura. Radni 
endeccy podnoszą się z miejsc i zaczy
nają wygrażać rad. Bialerowl. 
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I?» w radzie miejskiej nie stoi na wyso-
l n - pozornie, i, miast mówić o spra-

najżywotniejszych, Obóz Narodo-
T1 rozpętał demagogję i doprowadził 

0 zaognienia stosunków. Obóz Narodo-
V nie zawahał się nawet, zapominając, 

rsr? n * e i e s * s a ^ a w ^ e c o w a a s a ' a °brad 
J*V miejskiej — rzucać najgorsze kalu-

n i e na społeczeństwo żydowskie. 
, Aby ocenić nasz dorobek w dzie 

z ' n i e rozwoju kultury — trzeba stać 
odpowiednim poziomie kulturalnym. 

> W l m i c naszych męczenników, którzy 
"wawiłi tak samo, gdy Suworow brał 
warszawę którzy brali udział w wojnie 
? l ePodleglościowej polskiej, nie pozwa-
•am, by w radzie miejskiej szkalowano 
"asz naród. 

R. KOWALSKI biie pięlcią w stół i 
Wola: 

— To jest skandal, prowokacja..,. 
, Wrzawę na prawicy komisarz z tru-
?«m uspakaja. Zabiera głos dr. Krausz, 
j^óry wskazuje, że opieka społeczna Jest 
Pr*»wem i obowiązkiem kulturalnego na 
*°du. Wielu radnych z Obozu Narodo 

źdy wraca do domu po posiedze-
J^i zastanawia się, czy powinien był 
Fasować tak, jak im nakazywał Obóz 
kłodowy, czy tak jak nakazywała ety 
* a . chrześcijańska. Ta część narodu pol 
*kl*Ko, k t ó r a nie uznaje pełnej opieki 
P°»ecznej d la wszystkich obywateli, nie 

^°ze n a z y w a ć się częścią narodu. 
ADW. KOWALSKI: — Jaka to 

c Z ę Ś Ć ? 

P e M n a etyka. 
. *Ł DR. KRAUSZ: — To wy właśnie 
Nieście, Jest kryzys i jest nędza, a wy 
"^takiej sytuacji, miast myśleć o bezpie 
psństwie narodu i <o Jego przyszłości, 
'. łdJiych obywateli szczuiecie przeciwko 
['jHiai, Cała wasza robota przyniesie 
"ta nieszczęście dla kraju. 

Mimo (dzwonka przewodniczącego, 
awantura nie ustaje, wobec czego rad. 
Bialer zmuszony jest opuścić trybunę. 

Ody wreszcie spokój jakotako został 
przywrócony, zabiera głos rad. Czernik 
z Obozu Narodowego, który, ku weso
łości powszechnej, oświadcza, że mó
wiąc o opiece społecznej należv prze
dewszystkiem pamiętać o sierotach po 
tych, którzy padli w 1905 r. 

Rad. URBACH woła: — Panie Czer
nik, te biedne sierotki maja już po 30 
lat. 

Na' sali ogólny śmiech 
Zabiera głos rad. WOLCZYtfSKJ z 

BBWR, który oświadcza, że nad 'spra
wą najbiedniejszych nie wolno orzecho-
dziś do porządku dziennego. 

— Trudno ml Jest uwierzyć — mówi 
rad. Wolczyński—że odmawia się ople 
ki służbie domowe] i dozorcom domo 
wym. Trudno mi Jest uwierzyć, że od
mawia sie pomocy byłym więźniom po-

tylko pod kątem pożyteczności. Proszę 
ml wyjaśnić, dlaczego „narodowcy" 
skreślili 3000 zł. na opiekę nad dziec
kiem. 

zatrzymał go nacz. Chwalbiński. k t ó r 
zaczyna się z nim szamotać 1 

siłą wyrywa mu karafkę z reki. 
Na sali panuje przez cały czas nieopisa* 
na wrzawa. W pewnym momencie ra
dni narodowcy chwytają za książki bu
dżetowe. Rozpoczyna sie 

BOMBARDOWANE LEWEJ 
STRONY SALI. 

I co było do przewidzenia, zaczyna* 
Ją wślad zatem fruwać krzesła. Jedno 
krzesło trafia w głowę rad. Margolisa, 
który odrazu zalał się krwią. DRUGIE 
KRZESŁO UDERZA W SZYJE RADNE 
OO NAJDERA Z BBWR, ROZCINAJĄC 
MU SZYJĘ. Rad. NAJDER KRWAWI. 
KRZESŁEM DOSTAJE W RAMIĘ rad-
BORUCKI Z BBWR. 

Komisarz Wojewódzki wybiega z sa
li i każe przywołać policje, która pełni 
służbę przed gmachem Rady Miejskiej, 
powraca jednak natychmiast i przy po 
mocy woźnych stara sie rozdzielić wal
czące strony. 

Gdyby nie natychmiastowa mobili
zacja wszystkich woźnych, krwawa bój 
ka wczoraisza skończyłaby sie niewąt
pliwie tragicznie. 

Jeszcze w czasie interwenci! komi
sarza rad. Bronisław Kowalski z Obo
zu Narodowego chwyta krzesło i rzuca 
przez całą szerokość sali. Przez cały 
ten czas rad. KAPCZYNSKI stoi na try-

Adw. KOWALSKI: woła: — To iest. b u n i e j g < jy się już nieco usnokoiło, -
instytucja partyjna. | w o j a . 

Rad. WOLCZYŃSKI: — Dzieci lj 
partyjna instytucja, takiego połączenia 
nie rozumiem. Gdy nie znacie jakiejś in
stytucji, bodaj nawet najpożyteczniej
szej, to przechodźcie nad nia do po-

JA NIE UZNAJĘ SADÓW PAŃ
STWOWYCH. TYLKO SAM SOBIE 
WYMIERZAM SPRAWIEDLIWOŚĆ. 

SZKLANKA RZUCAM TYLKO RAZ. 
NASTĘPNYM RAZEM BĘDĘ STRZE-

rządku dziennego, oświadczając, że to; LĄJ.. W ŁEB. 
jest instytucja partyjna. Przy takiem staj w tym momencie bojówka z galcrji 
wlaniu sprawy wszelka rzeczowa dys-. wpada na salę. Ale już w drzwiach 
kusja w tiBjTądzie m i e j s k i e ! i e s t n i e m o 
ż l i w a , '• w i"''? . 

Na mównicy staje' rad. KAPCZYN-
SKI z Obozu Narodowego. I w czasie 
jego przemówienia dochodzi do scen. ja 
kich jeszcze Rada Miejska w Łodzi, a z 
pewnością żadna rada miejska w Pol
sce — nie oglądała. 

Po ra zpierwszy zostaje na sali prze-
litycznym. Należy traktować Instytucję'lana krew... 

Krwawa awantura. 
— Miasto wydaje na opiekę społe

czną dwa i pół miljona złotych. My ni
komu krzywdy nie zrobimy i nikomu 
subwencji nie cofniemy, z wyjątkiem 
żydowskich Instytucyj, gdyż żydzi są 
wrogami narodu polskiego. NIEMA P O 
DLEJSZEJ NACJI NA ŚWIECIE, NIŻ 
ŻYDZI... 

Na te słowa radni żydowscy wy
skakują z miejsc i głośno protestują, wo 
łając „Precz! Hańba! Odszczekać!" 

UKAZUJE SIĘ POLICJA. 
Na skinienie komisarza zatrzymuje 

! się jednak w drzwiach, a na widok poli-
I cji opuszcza radnych narodowców ani-
1 musz. Na sali natychmiast zaoanowała 
cisza. Kom. Wojewódzki oświadcza, że 
wobec tak niesłychanych wypadków 

PRZERYWA POSIEDZENIE RADY 
MIEJSKIEJ. 

Radni wychodzą. Rannych wypro
wadzają ich towarzysze. Rad. Kowalski 
jednak nakazuje swoim towarzyszom 

. partyjnym zostać i oświadcza, że nie 

7Jo ^ m ^ & j ^ ^ H w i " o p u s z c z q o n ł sa" o b r a d ' K d y z c h c a k o n -
TA Ś7i?i a m i t f V T & u S i o o ^ ń ^nuować nad budżetem. 
Im n a m S w n k - v 7 r a W S n v P o w o l i g a s n ą , a m p y ' P r z v ś w i e t , e 

C SKA W ™ ń i / R 7 V C 7 A r v r H i e d y n e i l a m p k i ' k t ó r e j i e s z c z e n i e 

USKA W KIERUNKU KRZYCZĄCYCH s z o n o odbywa się tragikomiczna scena. 
RADNYCH. SZKLANKA ROZPRYSKU
JE SIĘ NA GŁOWIE B. ŁAWNIKA 
JOELA. 

Radni narodowcy podnoszą się z 
miejsc I biegną w kierunku mównicy. 

Rad. Stolarek łapie drugą szklankę 

Rad. Podgórski zaczyna SDorządzać 
protokul na podstawie zeznań swoich 
towarzyszy partyjnych, w jaki sposób 
doszło do tak haniebnych wypadków. 
O godzinie 12-ej w nocy gmach Rady 
Miejskiej opustoszał. (S) 

Ć w i c z e n i a g i m n a s t y c z n e w f a b r y k a c h 
ćwiczenia g imnastyczne r o b o t n i c 

nie działałaby na nie tak zabóiczo. jak niu w czasie przerw gimnastyki dla ro-Podczas ostatniego pobytu ,w Łodzi 
zastępczyni głównego inspektora pracy 
p. Janiny Miedzińsklej, zwróciła ona 
szczególną uwagę na hjgjenę pracy w 
fabrykach łódzkich. Zainteresowała ją 
przedewszystkiem praca kobiet. 

Ponieważ w Łodzi utworzonv został 
przy inspekcji pracy referat higjeny, na 
czele którego stanął dr. Kauczak, na 
konferencji z nim p. Miedzińska zwró
ciła uwagę na konieczność wprowadze
nia częstszych przerw w pracy, przy-

, Ł l i e r a glos następnie" r. Kolejwo z; czem przerwy te winny być wykorzy-
S u cŁ 6. . który uzasadnia wniosek siane na gimnastykę, uprawiana na śwle 

d z i a n i e - subwencji wydziału opieki,żem powietrzu. ••• 
^ C Z n e i dla dozorców domowych. Gło Oczywiście zreahzowan.e tak.eego 
' .z r ^ w i ™ . I projektu miałoby doniosłe znaczenie. prawicy 

Nit damy. 

dotychczas, 
I oto dowiadujemy słe, Iż realizacja 

tego projektu już postępuje naprzód. — 
Przedewszystkiem aby zachęcić prywa
tne przedsiębiorstwa do naśladownic
twa, gimnastykę w czasie przerw wpro 
wadzjl dla robotnic monopol splrytuso 

botnic. 
Jeśli chodzi o Inne fabryki na tere

nie Łodzi — nie wszystkie posiadają 
odpowiednie sale, w których mogłyby 
się odbywać ćwiczenia. Dlatego też po
stanowiono w tych fabrykach odłożyć 
wprowadzenie tej inowacjl na 2 tygo-

rek, które ukończyły kurs P . W. 1 
W. F. 

Równocześnie rozpoczęto energicz
ną propagandę na rzecz wprowadzenia 
gimnastyki w fabrykach prywatnych. 
Jako pierwsza zainteresowała się tem 

Robotnice, które tak często staja się in- Tomaszowska Fabryka Sztucznego Je-

wy w Łodzi. Przy dźwiękach muzyki 'dnie, gdy pogody pozwolą na uorawia-
rytmicznej, odbywają sie tu ćwiczenia I nie ćwiczeń na dziedzińcach fabrycz-
pod kierunkiem specjalnych instrukto-, nych. 

Jak nas informują, okręgowy urząd 
wychowania fizycznego przy D. O. K. 
IV zainteresował się tą sprawa i w po
rozumieniu z okręgową Inspekcją pracy 
wydeleguje instruktorów do tvch fa

bryk, które zdecydują sie na wprowa
dzenie ćwiczeń gimnastycznych dla ro-

^ KOIEJWÓ- - Tak, wy nie dacie walidkami pracy, zyskałyby możność dwablu, która już wczoraj powiadomiła. botnic podczas specjalnych przerw w 
0 *y macie podwójną etykę. W ciągu zachowania zdrowia, praca zawodowa okręgową Inspekcję pracy o wprowadzę pracy. 
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N o w e l k a 

W południowych dystryk
tach Imiyj panował głód. Po
wódź zalała życionośne pola 
ryżowe i ustąpiła szybko, po
zbawiając ludność żywności. 

Pan John Martin, inżynier 
kolejowy i jego pomocnik Bob, 
zostali odkomenderowan.'. ce
lem zapobieżenia katastnfie. 
Mieli w dotkniętych kieską o-
kręgach przyjmować wagony 
z żywnością i środkami leczni-
czemi i rozdzielać je między _a 
głodzoną i schorowaną ludność. 

Wyruszyli pierwszym mo
żliwym pociągiem. Pociąg skła
dał się z trzydziestu towaro
wych wagonów. Martin, Bob i 
ich służący musieli jechać na lo
komotywie wraz z palaczem, 
na dużej platformie, przed ten
drem. 

Na połowie drogi, na małej 
stacyjce ,spotkala ich pierwsza 
niespodzianka: szyny na pew
nej przestrzeni były zerwane 
przez powódź. Robotnicy, pod 

przewodnictwem hinduskiego 
dozorcy reperowali cary"od-
cinek. 

— Jak długo potrwa repe
racja? — zapytał Martin. 

— Osiemnaście goJzin sa
hib — odparł dozorca. 

Martin fachowem okiem 
spojrzał na wyrządzoną szko
dę. 

— Musi być skończone za 
dwie godziny — rzekł. 

U ś m i e c h n i j s ię 1 

KRÓTKOWZROCZNY 
URZĘDNIK, 

— Ależ, panie... 
Martin nie słuchał jednak 

żadnych perswazyj. Zorgani
zował, porozdziela! natych
miast pracę, zapędził do niej 
nawet swego służącego i pala
cza. W dwie godziny dobiegało 
wszystko końca, gdy wtem roz 
legł się przeraźliwy krzyk To 
palacz, który podszedł nieostro 
żnie, został przygnieciony ol 
brzymią szyną żelazną. Ody go 
wydobyto, okazało się, że ma 
złamane obie nogi. 

— Będę musiał sam prowa-. 
dzić pociąg — rzekł Martin po! 
pierwszem opatrzeniu rannego. 
I pojechali. 

Na następnej stacji zawia-, 
dowca rzekł: 

— Dżungla się przed wami 
pali, sir, nie przejedziecie. 

Martin machnął ręką. 
— Zobaczymy — mruknął 
I pojechał. 
Już zdaleka widać było po 

żar. Kłęby dymu, coraz gę-; 
ściejsze otaczały zwolna pędzą I 
cy pociąg. Zdała widać było, 
języki ognia, żółte, długie i co-j 
raz tó bliższe. Rozmaite zwie
rzęta uciekały w popłochu z' 
płonącej dżungli, szukając' 
schronienia na torze ko!ejo-j 

wym. 

Na piętnaście minut przed 
tunelem, przez który musiał 
przejeżdżać pociąg paląca sie 
dżungla przedstawiała morze o-
gnia. Wiodło przez nie tylko 
jedno przejście: tor. Ogniste 
Ściany zbliżały się coraz bar
dziej, smaląc twarze jadących. 

— Istne piekło — rzekł Mar
tin — trzeba powiększyć szyb
kość. Bob, dorzućcie węgla. 1 

Sam zaś zanurzył długi, że
lazny drąg w palenisku, aby 
poprawić żar, i 

Nagle rozległ się krzyk Bo
ba. Martin odwrócił się i... za-, 
marł z przerażenia: na tendrze, 
na samym wierzchu siedział 
przyczajony tygrys. Bob cofał 
się powoli z podniesionemi w 
górę rękami. Tygrys, również 
powoli, zaczął schodzić na plat
formę lokomotywy. 

— Nie mam strzelby, ani r e - n 

wolweru — przemknęło p rzez | 
myśl Martinowi. W następnej • 
chwili opanował się: chwycił 
żelazny drąg, wyciągnął go 
błyskawicznie z żaru i skiero
wał prosto w paszczę naciera
jącego tygrysa. Rozpalone żelg 
zo pogrążyło się w paszczy, 
rozległ się przeraźliwy, pełen 
bólu ryk... zwierz rzucił się na
przód. 

— Pomóżcie mi — krzyk
nął Martin, pchnięty nagle w 
tył. 

Dwie pary rąk chwyciło 
drąg. Tygrys rzucał się stra
szliwie, wciąż naprzód. W pew 
nym momencie dał potężnego 
susa w górę... i w tej chwili po-
.ciąg wjechał w ciemny tunej. 
Wszyscy zamarli w bezruchu. 
Tygrys nie rzucał się więcej. 

Przeszło dziesięć minut w 
straszliwem oczekiwaniu. Gdy 
wreszcie pociąg wychynął na 
światło dzienne, trzej mężczyź
ni ujrzeli tygrysa, leżącego tuż 
u ich stóp — bez życia.. 

— Ma przepalone podniebie
nie — rzekł Martin, obejrzaW1" 
szy go — i... złamany kręgo
słup. Widocznie przetrącił so
bie, gdy podskoczył w górę, 
gdy wjeżdżaliśmy do tunelu... 

Dwaj najwięksi wynalazcy 
współcześni, Marconi, twórca 
telegrafu bez drutu i Lumiere, 
ojciec kinematografii, tak opo
wiadają o swych • pracach nad 
wielkiemi wynalazkami: 
PIERWSZA DEPESZA BEZ 

DRUTU. 
— Czterdzieści lat minęło— 

wspomina Marconi — a jednak 
te sekundy są dla mnie nieza
pomniane, te właśnie, które 
mnie i moim współpracowni
kom dały pewność, że nasze 
dzieło zostało doprowadzone 
do końca. 

Było to czternastego maja 
1897, pewnego spokojnego, bez 
wietrznego dnia wiosennego. Ja 
i trzech moich pomocników, 

skuleni, tkwiliśmy w drewnia
nym baraku, mając nastawione 
oczy i uszy na aparat odbior
czy, bardzo prymitywny, zmon 
towany na zwykłej drewnianej 
ławce. Działo się to wszystko 
na wysepce Lavenrock Point, 
na której, skale dumnie wzno
siła się nasza antena na wyso
kości 30 mtr. Daleko na hory
zoncie pozdrawiała nas, wyraź 
nie widoczna dzięki temu. że 
nie było mgły, wieża latarni 
morskiej, otoczona wokół arma 
tami, na małej wysepce Eiland 
Flatholm. 

Jednakże nie działa intere
sowały nas, nasze myśli skupia 
ły się dookoła aparatury, która 
z małego drewnianego domku 
miała wysłać sygnały do nas na 
drewnianą ławkę. Czy. ten znak 
do nas dojdzie? 

Te minuty decydowały o 
wszystkiem. Czyżby stacji na
dawczej udało się naprawdę po
konać „olbrzymią" odległość 
pięciu kilometrów? 

Na górnej platformie latarni 
morskiej zjawiła się chorągiew. 
Słyszałem dokładnie bicie serca 
prof. Siady, k tóry tkwił, skulo
ny obok mnie. Wiedzieliśmy: 
teraz się' zacznie... Lada chwila 
wyśle aparat umieszczony na ( 

latami morskiej literę „V" zna
kami aparatu Morsego i poraź j 
pierwszy przeniesie wolę czło-

wieka przez tajemniczą materie 
eter, bez żadnych środków po
mocniczych. 

Stało się to istotnie. Apara
cik nasz cicho wystukał sygnał. 
Czyhaliśmy na ten moment bez 
tchu, wśród śmiertelnej ciszy. 
Mała chatka stała się dla nas 
za ciasną. Zdobyliśmy prze
strzeń. 

II s t o 

— Jak sie pan nazywa? 
— Staś Andrzejczak. 
— Kawaler, czy żonaty? 

SZCZĘŚCIE. 
— Uj, tatusiu, ty masz szczę 

..cie! 
— No, co się stafo? 
— Nie potrzebujesz kupo

wać mi nowych książek. Zosta
łem na drugi rok w tej samej 
klasie. 

NIE JEGO WINA. 
— Dlaczego wróciłeś tak 

późno ze szkoły? 
— Bo siedziałem w kozie 

za to, że potrząsałem głową. 
— Za to się nie siedzi w ko

zie. 
— No tak, ale to nie była 

JA głowa. 

LOGOGRYF GEOGAFICZNY. 
Nad. Bolek Gutmau. 

A — be — bre — cej — chi 
— cho — czach — cze — dan 
— do — dor — dyn — e — e — 
e — ę — go — ja — ja — ja — 
ja — ju — i — i — in - - ir — 
ir — ka — ka — kra — kuck — 
kwa — Hsz — lon — lon — ma 
— ma — mi — mun — na — 
ny — pa — pol — rak — rest— 
ro — rych — ru — ska — sław 
— sło — ta — u — u — wac — 
we — zam — za — zi — zon — 
zu — york. 

Z powyższych sylab utwo
rzyć 24 nazw geograficznych. 
Pierwsze litery dadzą rozwią
zanie. 

Nazwy: część świata — 22); 
| kraje: 1), 6). 10), 12), 13), 19) — 
w Europie, 11) — w Ameryce 
Południowej, 21) — w Azji; 9) 
— najwyższa góra świata; 23) 
— wyspa na oceanie Indyjskim, 
24) — półwysep w Azji; rzeki: 
2) w Afryce, 4) w Anglj'. 5) w 
Ameryce Południowej, 8) na Sy 
berji, 7) jezioro w Afryce; mia
sta: 14) w Niemczech, 15 w An
glji, 16) w Rosji, 17) w Polsce, 
20) w Szwajcarii; 3) hrabstwo 
w Anglii; 18) samogłoska. 

CO T OZA KSIĄŻKA? 
Nad. M. Herzog. 

UKŁADANKI SZARADOWE. 
Patyk + zaimek wskazujący 

-* miasto na Ukrainie. . 
Miara powierzchni wspak 

+ kamienica = miasto w Pol
sce. 

Ptak + zaimek wskazujący 
= miasto w Małopolsce Wsch. 

Kawał lodu nawodzic + za
imek wskazujący — miasto w 
Rolsco. 

Z liter, tworzących powyż
sze słowa, ułożyć tytuł powieś
ci polskiej oraz imię i nazwis
ko jej autorki. 

• ZAGADKL 
Gdy nuta, jak żrebaczek za

chowa się wesoło, , 
Zamieni się w budowlę, 
co snuje dym w koło. . 

• 
„W literze naczynia" urzą

dzają sztubacy, 
Gdy w dniu pogodnym ucie

kają od pracy. 
• 

Za „wstrętnem stworze
niem!' literę umieścicie 
I wnet odczytacie to, co tak 
lubicie. 

SZARADA. 
— Po jakiej trzeclcj-czwar-

tej sprzedacie mi to plerwsze-
drugie, co leży przy rzece tut 
kolo mego lasu? Jeden zloty za 
metr chcecie? 

Czwarta! Tak tanio nie mo
gę, mam bowiem całość, aby 
drożej sprzedać. 

Rozwiązanie rozrywek z dzi 
siejszego numeru nadsyłać mo
żna do Redakcji „Republiki 
Dzieci" — Piotrkowska 49 — 
do środy, dnia 10 b. m. włącz
nie. 

Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej połowy rozrywek 
przeznaczamy do rozlosowa
nia 2 nagrody: książkę i grę to
warzyską. 

ROZWIĄZANIE ROZRYWEK i 
umieszczonych 20 marca r. b. 

ARYTMOGRAF: 1) swawo
la, 2) krzemień, 3) łosoś. 4) An-
glja, 5) dentysta, 6) arena, 7) 
jemioła, 8) cement, 9) imagina-
cja, 10) Ekwador, 11) order, 
12) farmacja, 13) indygc, 14) 
Abisynia, 15) ropucha, 16) yard, 
17) nozdrza, 18) akacja, 19) bie
dronka, 20) Emanuel, 21) zatc-j 
ry, 22) rewolwer, 23) Aktawjan.' 
24) buda, 25) odwet, 26) tratwa. 
27) niedźwiedź, 28) yacht, 29) 
echo, 30) hangar. Pierwsze li
tery tworzą: „Składajcie oFary 
na bezrobotnych". SZARADKI: 
1) U-rok, 2) o-po-ka. 

JAK POWSTAŁ KINEMATO
GRAF. 

Skolei opowiada Lumiere o 
swoim wynalazku: 

— Gdy w kinie podziwiamy 
piękną grę artystów lub przy
patrujemy się wydarzeniom, 
które rozegrały się na drugim 
końcu świata, nikomu nie przyj
dzie chyba na myśl, że wszyst
ko to zawdzięcza świat jedne
mu zakładowi. Wprawdzie nie 
założyłem się ani ja ani mój 
brat, lecz dwa kluby amerykan 
skie w roku 1877. Kilku ich 
członków było przekonanych, 
że galopujący koń w pierwszej 
chwili ma wszystkie cztery no
gi w powietrzu, podczas gdy 
inni byli zdania, że to jest nie
możliwe. Ich zdaniem przynaj
mniej jedną nogą koń musi doty 
kać ziemi- Założono się o pięć
set dolarów. Jak rozstrzyg
nąć taki zakład? 

Fotograf Muybridge, po dłu
giem łamaniu głowy, znalazł 
wyjście. Ustawił on obok siebie 
24 aparaty i kazał dżokejowi 
przegalopować przed ich obiek
tywami. Przez pole przeciąg
nięta była mocna nitka, tak, że 
galopujący koń zrywając ją po
wodował automatyczne wyko
nanie zdjęcia. 24 zdjęcia zosta- ' 
ły umieszczone na okrągłej tar
czy i rzucone na ekran. Po raz 
pierwszy powstał rucbomy o-
braz, coś w rodzaju filmu. 

Byłem jeszcze bardzo mło
dym c i l o w i i a l - i u m , CtAv tir Irllk >„ 
1'aTflbt'ćm usfyszałemo tych pro" 
bach. W jakiejś ilustrowanej 

' gazecie zobaczyłem odbitkę te
go pierwszego „filmu". Moment 
ten stał się decydującym w mo-
jem życiu. Zabrałem się do pra
cy z moim bratem i mieliśmy 
tę satysfakcję, że wśród wielu 
wynalazców, którzy zmierzali 
do tego samego celu, mogliśmy 
28 grudnia 1895 zaprodukować 
nasz pierwszy film w podzic 
miach' jednej z kawiarń pary*r 
kich. 

PROGR; 
I 

ŚRO 
6.30- 6.33: 

«%'. 6133—6.3 
;,S0: Gimnast 
'.15-7.25: D 2 

J? (płyty). 7.4 
bieżący. 7.50-
-•8.05: Audyc 
11.57—12.03: 
* Krakowa. 
12.05-12.50: 
floini Warsz 
kobiet. 12.55-
Jgl3.50i Konc 
wiadomości 
fiiełdowy. 14 

15.45—16.30: 
naniu orl 
Hermana 

16.30-16.45: 
Posiedzę: 
Zolja Mi 

l6.45-_i7 i 0 o ! ( 

• ••Trtlo Ru 
1 7-00,-17.15: 

..Polityki 
Oczyt 
(Transmi 

17.15-17.50: 
.Bacha i 
skiej (B! 

''.50—18.00: 
Karola 
ski" — 

18.00—18.15: 
Felicji 
misja z 

18.15_18.30: 
. .Tadeusz 

18.30_18.4n. 
dencję 
udzieli 
P. Wac 

'8.40-18.45 
18.45-19 0 7 
19.07_i9;i5 

9.15-19 25 
^ 5 - l 9 . 3 0 
9-30-W.35 
9.35-19.50 

£50-20 .00 
?>.Rft-20;15 
20.15-_20.4J 
, misia z 

2 0 '55-21.0( 
sce". 

21.00-21,3( 
" Aleksa 
rvwe|v-— 

21.40_.#.oj 
v, stwa Ś 
?-0a~22.l! 
2 2 'V5-22.3 

*$% 
kiestry 
- 23 n 

mun 

2; 

Sami to zrobimy! 

Komódka z pudełek 
od zapałek 

NAGRODY 
za prawidłowe rozwiązanie 
rozrywek umieszczonych 20 
marca b. r. otrzymali: 

I. R. Wajshoiówna - ul Śród 
miejska 5 — książkę. 

II. M. Sztajnhauer - ul. Sien 
kiewicza 22 — gcę towarzyską. 

Po odbiór nagród należy zgła 
szać się do Redakcji „Repu
bliki Dzieci" — Piotrkowska 49 
— w czwartek lub piątek (4 lub 
5 b. m.) między godz. 6 — 7 

Pudelka od zapałek zwykle 
wyrzuca się. A można z nich 
zrobić mnóstwo ładnych ' łat
wych rzeczy. Naprzykład: ko
modę dla lalek dla młodszej 
siostrzyczki. Robi się to tak: 
bierzemy cztery pudelka od za' 
pałek, przyklejamy jedno na 
drugiem i oklejamy jakim pa
pierem w kwiatki czy inny de
seń. Potem przytwierdzamy 
spinacze do wysuwanych czę
ści pudełek, jako gałki u szu
flad. Nakoniec przylepiamy szaf 
kę do podstawki i całość goto
wa. Czy nie ładna komódka? 
W następnych numerach poda
my wam sposób budowy kilku 
innych rzeczy z pudełek od za
pałek. 

SZTOK 
KOPEr, 
OSLO 
BUDA1 

. Walt 
RYGA. 

m o n a 
Brak 

LIPSK. 
SZTUi 
KOL01 

OOOCOQ( 

Tom 

Pomi 
9 , 4 9 ) t 
^ e l e h ą 
d . °szłd i 
p d ° tk l iw 
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most' w 
Przy 

Wsi riiei 

NffiUt 
Wła 

2 & ) zar 
?e.Mar 
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. Do 
'^ltiejj, 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

ŚRODA, dnia 2-go kwietnia, 
,,.6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-

«e . 6,33—6.36: Pobudka do gimnastyki. 6.36— 
'•50: Gimnastlyka. 6.50—7.15: Muzyka (płyty). 
/-1 5—7.25:. Dziennik poranny. 7.25—7.45: Muzy-
£? (Plyly). 7.45—7.50: Odczyt, programu na dzień 
Oieiący, 7.50—8.00: Wskazówki praktyczne. 8.00 
•j-8-05: Audycja dla szkół. 8.05—U.57: Przerwa. 

—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
* Krakowa. 12.03—12.05: Wiadom. meteorolog. 
'2.05-1.12.50: Koncert salonowy zespołu Roz
głośni Warszawskiej. 12-50—12.55: Chwilka dla 
"obiel. 12.55_13.00: Dziennik południowy. 13.00 
~)3.50: Koncert popularny (płyty). 13.50—13.55: 
wiadomości gospodarcze. 13.55 14.00: Przegląd 
Sieldowy. 14.00—14.45: Muzyka polaka (płyty). 

14.45—15.45: Przerwa. 
'5.45—1(),30: Rewja starszych operetek w wyko

naniu orkiestry kameralnej pod dyr. Adama 
Hermana. (Transm. z Krakowa). 

'6.30—16.45: (Ze świata dziewcząt). — „Kolejne 
Posiedzenie klubowe" — odczyt wygłosi 
Zolja Miszewska, 

16.45__.i7oO:, Kwadrans słynnych artystów — 
. Titto Ruffo (płyty). 
1'•00—17.15: (Podstawy wiedzy współczesnej). 

••Polityka pańslw europejskich po wojnie". 
Oczyt Hl-ci — wygłosi Jan Dąbrowski. 

. (Transmisja z Krakowa). 
*'-1S—17.50: „Z muzyki klasycznej'" — utwory 

Bacha i Handla w wykonaniu Ireny Dubi-
skiej (skrzypce). 

17.50—18.00: (Książka i Wiedza) _ „O książce 
Karola Koźmińskiego p. t. .,Józef Sułkow
ski" — wygł. Paweł Hulka-Laskowski. 

lo.Oo—18.15: Pieśni słowiańskie w wykonaniu 
Felicji Perkowskiej-Krysiewiczowej, (Trans
misja z Torunia). 

18.15—18.30: „Wykończyli się" — wesoły sketch 
Tadeusza Sygietyńskisgo. 

18.30_l8.4o. Skrzynka techniczna — korespon
dencję bieżącą omówi i porad technicznych 

techniczny Rozgłośni Łódzkiej 

Życie społeczne. 
—o— :i 

ODCZYT O NOWEJ KONSTYTUCJI. 
Staraniem Koła Adwokatów Rzeczy

pospolitej Polskiej odbędzie sie dnia 
7-go kwietnia b. r. o godz. 19-ej w sali 
•Towarzystwa Kredytowego m. Lodzi 
'(Pomorska 21) odczyt posła na Sejm, 
prezesa Naczelnej Rady Adwokackiej, 

r, . . mec. Franciszka Paschalskiego o n o -
l. Jak zarząd Ł.Z.O.P.N. zauważył, nie! Ponieważ mecz ligowy ŁKS - - Gar- w e j K 0 n s t y t u c j i . 

wszystkie kluby należycie przeprowadzają kon-1 barnia w Krakowie został przełożony z. Wstęp wolny za zaproszeniami któ-
irolę publiczności, wchodzącej na zawody, przez , dnia 5 na 3 maja, ŁKS korzystając z wol r w v d a w a n e beda w Klubie Obywatel-
M W p P ówrnie^ 0 W V Z " W o d Ó W , e s l m n , e , " y - m Ż | "ego terminu rozegra w drodze oowrot-j J i ^ S i . s z k i 9 ) ^ ! i e ? n % 5 - f f i -

W związku z powyższem zwraca się klu-j nej z Krakowa w dniu 5 maja mecz t o - , n a c n n d 19 do 21. 
bom uwagę, iż kasy oraz przejścia na boisko warzyski na Śląsku najprawdopodob-
ma,a być należycie obsadzone. I „ j e j z ijnją W SosnOWCU lub Hakoahem 

r r a w o kontroli posiada nietylko klub, bę- l o #1 l r 
dący gospodarzem, ale i przeciwnik. Ze swej w LJędZinie. 
strony Ł.Z.O.P.N. przeprowadzi kontrolę kas i 
wpuszczania publiczności na boiskach. Wrazić 1 l O f f l p n S I C ł l f 2 1 J * K C - I I 
stwierdzenia jakichkolwiek niedopatrzeń, kluby, ™ * « 1 W « 
będące gospodarzem poniosą statutową odpo
wiedzialność zarówno finansową jak i dyscy-

. W I E Ś C I S P O R T O W E 
Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. Piłkarze ŁKS -U 
KOmUn kdt ZarZądU nr. 10 ^ S r a j ą towarzyskie spotkanie 

z dnia 1 kwietnia 1935 r. n a S l i » s k u 

ek 

udziefi kier. 
P. Wacław Gawroński, 

i8.40-_18.45: „Zycie artystyczne i kulturalne". 
18.45—1907: Piosenki w wyk. Gity Alpar (płyty). 
19.07—19.15: Zapowiedź programu na dzień na-

' *tepnv. 
19.15-19 25: Muzyka (płyty). 
\ni5—1°-30 Wiadomości sportowe lokalne. 
}9.30—19,35: Wiadom. aportowe ogólnopolskie. 
'9.35—lg,5o; Koncert zesp. ha/rmonlstów warsz. 
1^.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
f°(Kl— 20.15: Fragment operowy. 
4>-l5—20 45; Wieczór Mickiewiczowski. (Trans-
. misja z Wilna). 
^ ' ^ - 2 0 . 5 5 : Dziennik wieczorny. 
^•55—21.00. „Ja/k pracujemy i żyjemy w Pol

sce". 
<1 •00—2l,3os Koncert Chopinowski w wykonaniu 
, , Aleksandra Brachockiego. t— 'tiiwll i 
'-•f«t;.-Sl.*0. ^03^. ynŁ. J / jTl i iJ t?/vłilhy Kadlo-j 

^ e l _ wytfł. J«4. J a n Piotrowski; ' . ^ . . ' . j l l 
21.40—22.00: Pieśni polskie w wyk. Towarzy 

»twa Śpiewaczego „Lutnia". 
2^00—-22,15: Koncert reklamowy. 

2 , 1 ^-22-30 i Ogłoszenie wyniku konkursu fa 
, , , o r y k i Tungsram. 
" • 3 0-23 .00 :_ Muzyka 

plinarną. 
' 2. Komunikuje się klubom, iż tryb wyda

wania biletów związkowych na 1935 'ck bę
dzie następujący: 

a) bilety wydawane są wyłącznie w ponie
działki i czwartki w godz. 18—19.30; 

b) przedstawiciele klubów, zgłaszający się 
po bilety, muszą posiadać upoważnienie klubu; 

c) aa bilety, podjęte w Ł.Z.O.P.N., odpowie
dzialny jest k lub; 

d) opłaty za książeczki biletowe wynoszą: 
za książeczkę po 200 biletów — 25 gr., 100 bile
tów _ 20 gr„- 50 biletów — 15 gr.; 

e) rozliczenia ze sprzedaży biletów muszą 
być dostarczone skarbnikowi Ł.Z.O.P.N. w cią
gu 48 godzin po zawodach; 

f) za sprzedaż biletów niezwiązkiwych lub 
wydawanie kartek wolnego wejścia na zawody, 
stosowane będą następujące kary minimalne 
przy pierwszem p rzek ro jen iu klubu klasy A — 
zł. 50, klasy B — zł. 30, klasy C — zł. 15, a przy 
drugiem wykroczeniu klubu klasy A — zł. 100, 
klasy B — zł. 30, klasy C — zł. 15. 

Gdyby wykroczenie powyższe posiadało po
zatem jeszcze inne cechy, przewinienia przeciw
ko przepisom, zastosowane zostaną odpowied
nie kary dodatkowe. , 

3. Każdy z klubów, będący gospodarzem, 
zawodów mistrzowskich, obowiązany jest zgło
sić się w przepisanym terminie u skarbnika 
Ł.Z.O.P.N. po bilety wolnego wejścia dla za
wodników. Na< każdą drużynę wydawanych zo-

! stanie 15 biletów wolnego wejścia. 
4. Przypomina sie klubom o tern, ie skład

ka członkowska Ł.Z O.P:N. na rok 1935 Winna 
wpłynąć do kasy Ł.Z.O.P.N. do dnia 31-go mar
ca 1935 roku. 

Ponieważ niektóre kluby nie dotrzymały 
tego terminu, muszą należność uregulować naj
t a n i e j d o dnia ' 7-gb^kwIeWiB. Po tym terminie; 
kluby, które n icwpłac i ły fkłaśkkJciionkowskJel 
zostaną bezwzględnie -zawieszone;-. • •*.-

2; kiestry P. R. 
;-23n<!' Wiadomości 

k-munikacji lotniczej. 

a w wykonaniu or-

meteorologiczne dla 

Komunikat Nr. 3 
Kapitana Związkowego 

z dnia 1 kwietnia 1935 r. 
Pkt. 1. Wyznaczam trening obozu kondy-

na mecz z Warszawianką 
Jak się dowiadujemy w kierownic

twie sekcji piłki nożnej ŁKS-u. drużyna 
łódzka wystąpi w niedziele przeciwko 
Warszawiance w następującym skła

dzie: bramka Frymarkiewicz (Piasecki), 
obrona Karasiak, Fligel, pomoc (od pr.): 
Pegza 1, Walnie. Tadeusiewicz i atak: 
Miller, Sowiak,' Herbstreich. Koczewski, 
Król. 

B!eg na przełaj 
o mistrzostwo Polski 

' Bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski 
odbędzie się dla mężczyzn w dniu 14 b. 
m. w Bydgoszczy na dystansie około 8 
kim., zaś bieg naprzełaj o mistrzostwo 
Polski dla kobiet odbędzie sie 28 b. m. 
w .Masłowicach na dystansie ponad 1 

Mecze piłkarskie 
o mistrzostwo klasy B 

W niedzielę rozpoczynają się roz
grywki o mistrzostwo klasy B, przy-
czem w grupie łódzkiej odbędzie się na 
boisku Union - Touring o godzinie 16-ej 
mecz Zjednoczone — Bar-Kochba, w 
Pahjanicach odbędzie sie na boisku So

k o ł a .mepzj;Sokó/,-./cr feś£n($nrHr ' r 1 1 3 

bojskis.. Kruscneeojlęrl^ X u r . i I r ł t y r ) — 
s t r z e l e c (Sieradz*-«aś«wV2d&&kie£Wb-
li odbędzie się mecz ZSSG — Burza 
(Pabj.). 

Kurs pilotażu 
szybowcowego 

W dniu - wczorajszym nastąpiło 

/ykle 
nich 

' łat* 
: ko-
dszej 
i tak: 
,)d za' 
10 na' 
n pa-
y dc-
zamy 

czę-
szii-

7 szaf 
goto-
5dka? 
poda-
kilku 

>d za-

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
BUKARESZT. Muzyka rumuńska-
SZTOKHOLM. Koncert orkiestr. 
KOPENHAGA. Muzyka angielsks. 
°SLO. Koncert wlecz. 
B n J»APESZT. Koncert aymfon. pod dyr. Br. 

. Waltera. 
kYGA. „Fryderyka" — operetka Lehara. 
LONDYN NAT. Koncert syml. 
^ONACHJUM. ,?Mń przeznaczenia" — 

Bfahmsa. 
L , P S K . Koncert symłon. 
SZTUjGART. Muzyka k a m e r a l n i e 
K ° Ł O N J A . Koncert rozrywkowy. 

0 o o ° 0 ó c x x x x 3 b o o o o « x > o o o c x x x x x x x x x > 

Tomaszów Mazowiecki 
WOJNA KOBIET. 

Pomiędzy Anną Hawrysz (ul. Zielo-
jL1 4C)) a Zofją Jarosz (ul. Krwawa 44) i 
{^lehą Szeferkiewicz (ul. Szekora 54) 

d ° s z ło do bójki Szeferkiewicz i Jarosz 
p*°tkliwie pobiły swą przeciwniczkę. 

r ?ewieziono ją do szpitala. 

KUROKRAD W POTRZASKU. 
Patrol policyjny zatrzymał niejakie-

i? 4

:AntonieRo Wegenknechta, który 
n i 0 § ; v worku 3 kury. 

."^yznał się on, że kury skradł na 
*si niedaleko Nowego Miasta. 

NIEUCZCIWA SUBLOKATORKA. 
Władysław Rózga (ul. Władysława 

~") zameldował w komisariacie policji, 
?e.Marja Ignatowicz, sublokatorka ojca 
, efio Józefa, po śmierci tegoż przy włą
c z y ł a sobie szereg rzeczy. 

SKRADLI APARAT RAD JO WY. 
Do lokalu oddziału Związku Strze-

w 

Z KOMITETU POMOCY EMIGRANTOM 
z NIEMIEC. -

Łódzki Komitet Pomocy Żydom z Niemiec 
(przy ul. CcRielnianej 19). kpmunjkiije nam. że 
ukonstytuował się nowy zarząćli W skład które
go weszli działacze, reprezentujący różne kie
runki polityczne oraz związki '•'gospodarcze w 
Łodzi z p.. Anatolem Frumkinem na czele. 

Sekretar ia t Komitetu udziela codziennie w 
godiznach biurowych (od godz. 4-ej do 7-ej po 
pol) in'ormacyj dotyczących możności zastą
pienia towarów pochodzenia niemieckiego 
przez wyroby przemysłu krajowego, '. 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO „ŚO-
CIETAS SPlNOZANA POLONICA" w ŁODZI-

W dniu 5 kwietnia (piątek) rb ; 'o gftdż.' 20 
m. 45, odbędzie się w lokalu T-w'a.'Jprzy:.idicy 
Wólczańskiej 17 Inauguracyjne Zebranie, na 
którem Profesor Dr. 'J. Myśllcki, prezes S- S: P-
w Warszawie wygłosi odczyt p. t „O .powsta
niu i zadaniach Societas Spinozana Pnlói|ica". 
P o odczycie — dyskusja- Goście' mile .wi-
dziar->. 

HERBATKI TOWARZYSKIE w ESPLANADZIE-
Staraniem Koła Opieki nad t l u f c a m ^ J l . W. 

szkól średnich będą' się odbywały w'"Każdy 
czwartek po 1-ym każdego miesiąca „tlórttatki 
towarzyskie" w cukierni „Esplanajla". • 

Najbliższa „Herbatka" odbędzie się,w. cjswar 
tek, dnia 4 kwietnia br. od godz. 18-cj. 

Dla miłośników tańca atrakcją będzie dnsko 
nata orkiestra taneczna- Komitet zaprasza tą 
drogą jaknajszersze wars twy społeczeństwa: na 
szego grodu. 

Wstęp wraz z podwieczorkiem, zj.- 1.50."' 

ZEBRANIE B. WYCHOWANKÓW SIF.ROC1N-
CA Św. WACŁAWA w LISKOWI!.. 

Niniejszem podaje-się do wiadomości lv Wy
chowanek (ków) • Sierocińca Św. WacHi\v*v w 
Liskowie, że dnia 7 kwietnia 35 r, o-godz W?.30 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 225. m. p od
będzie się zebranie in(ormacy]ne wych'p\Van-

J^ów. Sier,pclńcą. 
' ' Przedmiotem obrad będą: Sórawy^ew^taiiia 
Stowarzyszenia wych. Sierocińca, ufMfifóenie 

(fradyćyjnego jajka Wielkanocnego, - sprawy 
związane z wyjazdem b- wychowanków-Siero
cińca na zjazd w dniu 16—17 czerwca rb. i in
ne aktualne zagadnienia. ,. , , 

Z KOŁA ADWOKATÓW RZECZYPOSPO 
LITEJ POLSKIEJ. 

Na walnem dorocznem zebraniu K-A. R. P. 
wybrany został zarządów składzie następują-

cyjnego na piątek, ;dnia 5 b. m., godz. 16.15, | yy a n i u - . w c z o r a j s z y m uas^nu » |. "'„rprezYs" adw. Śt. Pawlowsk., wiceprezes 
boisko ŁKS-u - , g i m n a z j u m im. Kopernika przy ul. bród-; * w _ J ó z e { osiecki .-sekretarz adw: Wl. Rozeu-

Pkt. 2. Wyznaczam dodatkowo do obozu , n i e j s k i e j o t w a r c i e kurSU p i l o t a ż u • SZy- blat, skarbnik adw. Jerzy Sieradzki, członek 
kondycymego zawodn.ków: Tnebego (ŁTSG) i ^ z a r Z ą d l I a d w . Antoni Obuchowicz, -

B. sędzia oskarżony o zabójstwo 
Sensacyjny wynik procesu w Złoczowie 

Złoczów, 2 kwietnia. 
Trybunał przysięgłych w Złoczowie 

rozpatrywał sprawę usjłowania zabój
stwa niejakiego Franciszka Broczkow-
skiego, dokonanego w tajemniczych oko
licznościach. . Pod zarzutem dopuszcze
nia się tej zbrodni stanął b. sędzia Wło
dzimierz Perfecki z Kamionki Strumi-
łowej. 

Wedle aktu oskarżenia .opartego o 
zeznanie świadków, gajowego Mality o-
raz poszkodowanego Broczkowsklego, 
oskarżony miał na polowaniu strzelić 
dwukrotnie do Broczkowsklego, celem 
zgładzenia go. Zamach ten miał miejsce 
wjeczorem- Wymienieni świadkowie roz 
poznali w świetle latarki w Perfeckim 
sprawcę tego czynu. 

Sprawa oparła się o sąd w Zloczo 
wie, lecz została odroczona w celu prze 

prowadzenia wizji lokalnej dla stwier 
dzenia okoliczności, czy w świetle la
tarki można odróżnić osobę, która — u-
kryta pod drzewami — strzelała z od
ległości trzydziestu kilku metrów. 

W dniu onegdajszym wznowiono 
rozprawę. Trybunał orzekł, że. przepro
wadzone próby . wykazały niemożli
wość rozpoznania napastnika, poczem 
postawiono pytanie przysięgłym w kie
runku usiłowania zabójstwa. Po nara
dzie ława przysięgłych większością gło
sów potwierdziła to pytanie, uznając b. 
sędziego Periecklego winnym zabój
stwa. Werdykt ten wywołał wielką kon
sternację na sali, Trybunał udał się na 
naradę, w wyniku której orzekł, że u-
chylą werdykt przysięgłych! przekazu
jąc sprawę do ponownego rozpatrzenia 
przed innym kompletem przysięgłych 

Piotrkowskiej nr- 56. 

„W. I. Z. O." 
Dziś, w środę, dnia 3 bm- o godzinie. 9-ej 

wieczorem, w lokalu własnym (SieWkle-wicza 
26) odbędzie się herbatka towarzyska, ^połą
czona z wykładem p- d-rowej Poznańskiej/n. t. 
„Naukowy antysemityzm w Polsce".. 'Występ 
wolny dla członkiń i wprowadzonych gości-

Odczyt dla kolarzy 
prezesa ŁOZK 

W sobotę, 6 b. m. w' lokalu 1<P 
dticczone przy ul. Prz^dzain ia jn^te o 
gcdzinję 17-ćj po południu wygłosi 'pre
zes ŁOZK p. Szymski prelekcje':dla ko
larzy na . temat treningów i przygoto
wań do jazdy -szosowe!.' 'm Ż | 

tłjf' 

12 adwokatów rówieńskich w obronie kolegi 
Sensacyjna sprawa przed. sądem o k r ę g o w y m 

l A n Ó U l b u d o u j I a n u c h 
na papierach światłoczułych 

pozytywnych i negatywnych 
wykonyuu zakład klisz reklamowych 
R B O R K E n H f l G E n f A ^ a 

Piotrkowska I W A " 
Telefon 111-72 

uo lokalu oaaziaiu z.wiązK.u J U « - o ^ w \-
'"ekiego przv ul. Zawadzkiej 140 dostali!ją się następująco 
*S zlodzieie'i skradli ze świetlicy apa-
^ radj owy wartości zł. 1 8 0 , 

Wańkowicza, ponieważ nie wykazał on 
dochodu, osiąganego z willi w Rzeszu-
cku pod Równem, należącej do jego 
małżonki. W związku z tem urząd skar
bowy wymierzył mec. Wańkowiczowi 
podatek dochodowy według swego uzna 
nia, a ponadto ukarał go grzywną w wy
sokości około 1.200 zł. 

Mec. Wańkowicz odwołał się do są-
, du. Na rozprawę zgłosiło się w charak-

adwokata rówieńskiego Wł. terze obrońców dwunastu adwokatów 

Równe, 2 kwietnia. 
Wydział karno-skarbowy sądu okrę

gowego w Równem rozpatrywał cieka
wą sprawę, która ze względu na osobę 
oskarżonego wywołała • wielkie zainte
resowanie w kołach palestry rówień
skiej. Szczegóły tej sprawy przedstawia-

Wladze"skarbowe w Równem za
kwestionowały zeznania o dochodzie 
znanego 

rówieńskich, którzy gremialnie zajęli, ła
wy obrończe. 

W wyniku przewodu sądowego i po 
przemówieniach adwokatów Kahana i 
Bagrynowskiego oraz mec. Wańkowi
cza, sąd w osobie sędziego Dunin-Sul-
gustowskiego uznał, że orzeczenie wła
dzy skarbowej jest niesłuszne i adw. 
Wańkowicza zwolnił od wymierzonej 
mu grzywny. 

http://12.55_13.00
http://16.45__.i7oO
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1tSmSSml lOrganizacja handlu bawełna. 
Z dniem 10-go kwietnia w bankach 

państwowych i prywatnych, P.K.O., ko
munalnych kasach oszczędności, i spół
dzielniach kredytowych rozpoczyna się 
subskrypcja 3 proc. premjowe] pożycz-'nia Interesantów Handlu Bawełną, co-
kl Inwestycyjne]. Jest to po Pożyczce j iak donosiliśmy — nastąpiło przed kilku 
Narodowej z 1933 r. druga większa Ope-: dniami, obrót bawełną w Polsce zyskał 
racja kredytowa Skarbu Państwa na [ określone formy organizacyjne. Znajdą 
rynku wewnętrznym, która p r z y n i e ś ć ! o n e pełny wyraz w gdyńskiej instytucji 

' 1 - 1 - -* • l i . I 1 • tL 

Zasady arbitrażu gdyńskiego.—Tworzenie form organi
zacyjnych polskiego rynku surowcowego.-Dalsze plany 

Z chwilą ukonstytuowania Zrzesze

nia 150 miljn. zł. na inwestycje gospo
darcze o znaczeniu państwowem. 

Subskrypcję pożyczki rząd znako
micie społeczeństwu ułatwił. Zarówno 
cele, na które pójść mają pieniądze u-
zyskane z pożyczki, jak i sam papier, 
który subskrybent otrzyma, przedsta
wiają wysokie walory atrakcyjne. 

Nie wchodząc narazie w bliższą ana 
lizę pożyczki inwestycyjnej i jej nie
wątpliwie dobrych i korzystnych dla 
sukskrybenta warunków, chcemy spoj
rzeć na ten nowy papier państwowy na 
tle pożyczek emitowanych dotychczas. 

Zamieszczone poniżej zestawienie 
pozwoli nam zorjentować się w poszczę 
gólnych rodzajach naszych istniejących 
obecnie pożyczek wewnętrznych, ich 
oprocentowaniu, oraz zadłużeniu z ty
tułu tych pożyczek Skarbu Państwa: 

Pożyczka Zadłużenie 
miljn. zł. 

5 p r o c poż. konwersyjna 1924 r. 182,8 
5 proc. poż. konwers. kolejowa 1926 r. 22,3 
4 proc. po i . konwers. kolejowa 1933 r. 17,5 
7 p r o c poż. kolejowa 8,3 
5 proc. państw, renta ziemska serja I 28.0 
3 p r o c państw, renta ziemska serja I 16,1 
4 proc. premj. poż. inwestycyjna 1928 r. 22,8 
3 proc. premj. poż. budowlana serji I 50,0 
5,5 proc. poż. budowlana serji II 35.4 
4 proc- Premj. poż. dolarowa 1931 r. 61,9 
5 proc. państw, renta wieczysta serja I 15,0 
6 proc. poż. wewn. (Narodowa) 1933 r. 350,0 

arbitrażowej, której uruchomienie prze 
widziane jest na jesieni r. b. 

Niemały trud zorganizowania Zrze
szenia i arbitrażu przez opracowanie sta 
tutu względnie regulaminu wzięli na sie 
bie p. Cunge, referent dla spraw handlu 
bawełną łódzkiej Izby Przemysłowo-
Handlowej oraz radca tej Izby, p. Krau
ze, wiceprezes Zrzeszenia, który infor
muje nas o korzyściach, jakie da nam 
własna instytucja arbitrażowa, oraz o jej 
strukturze organizacyjnej. 

_ — Korzyści te są wielorakie — mó
wi p. radca Krauze. — Nie najmniejszą 
będzie zatrzymanie w kraju 

bardzo poważnych • sum, 
jakie dotychczas odpływały w postaci o-
płat za arbitraż zagranicę, głównie do 
Bremy, ważniejsze wszakże będzie czę
ściowe przynajmniej uniezależnienia na
szego handlu bawełną od zagranicy. Do
tychczas wszystkie prawie kontrakty 
polskich odbiorców bawełny zawierały 
klauzulę arbitrażową na Bremę, która 
dzięki temu zyskiwała pewnego rodzaju 
kontrolę nad naszym obrotem baweł
ną, kontrolę niepożądaną zarówno, ze 
względów państwowych, jak i z punktu 
widzenia interesów naszego rynku han
dlowego. Oderwanie się jego pod tym 

,»*y Jork (k 
Szwajcai 

fl3.00, Madryt 
, Obroty śre-

P'«iiza dla de 
jłrowe w obn 
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łfki niemiecl 

Silnych 202— 
Iwnknoty) w 
, Papiery 
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względem od zagranicy było tem ko-, pierwszą instancję sądu arbitrażowego! {jgjk ^ p r o c 
nieczniejsze, iż nabiera on coraz więcej, i jedynie dla sporów o gatunek surowe*' -

mieliśmy na względzie konieczność : 
niowego organizowania polskiego rym 
ku bawełnianego, tyloma nićmi powin^ 
zanego z rynkami zagranicznemi. Praca, 
jednak nad caJkowiter". uzasadnieniem 
jego będą a nawet już obecnie są nadal, 
prowadzone. Zadaniem Zrzeszenia InU 
resantów będzie właśnie tworzenie 

charakteru źródła zaopatrującego w su 
rowiec nietylko produkcję rodzimą lecz 
również państw bałtyckich i innych, są
siadujących z Polską. W rozszerzają
cym swój zasięg polskim handlu baweł
ną centralnym punktem jest Gdynia, 
która rolę swą w tym zakresie spełnić 
będzie mogła należycie tylko wówczas, 
gdy uzyska 

te same prerogatywy, 
jakie posiadają Inne ośrodki obrotu su 

dalszych form organizacyjnych, 
opracowania pełnego zbioru wszyst 

im (w 
Jłrsyjna 
Kłaj. 94 
&00 (w 

rowcem. Te względy skłoniły nas d o ' , k i c h przepisów transakcyjnych, o r<> 
stworzenia własnej instytucji arbitrażo- szczególnych kontraktach, o sądach po 
w e j lubownych — tworzących wraz z ręguj 

Usamodzielnienie, jakie dzięki temu gminem arbitrażu swego rodzaju ko- 1 ^ - ' ^ : 
deks, na którym oprze się rozwijający; CoLJs 75.' 

1 bawełną w Gdyni, jak to na- Tendencj 
stąpiło w Bremie. Liverpoolu i t. d. 

S 68.25; 6 
f|i50 (w proc. 

a 63.00 
94.00 i 
w proc. 
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osiągniemy, nie będzie jeszcze całkowi-, 
te. W Gdyni powstanie narazie arbitraż . się handel bawełną w Gdyni, , a k to na-
gatunkowy I-ej instancji, którego zada 
niem będzie rozstrzyganie sporów, dep
czących gatunku bawełny. Spory doty
czące prawnej strony wykonania kon
traktu, np. niedotrzymania terminu do
stawy i t. p„ załatwiane będą nadal w 
Liverpoolu, Bremie i t. d. — w zależno
ści od postanowienia umowy. Również 

odwołania od decyzyj 
gdyńskiego sądu polubownego rozpatry 
wane będą przez jedną z zagranicznych 
instytucyj arbitrażowych. Którą z tych 
instytucyj obierzemy jako drugą instan
cję nie jest jeszcze ustalone, jednak w 
rachubę wchodzi przedewszystkiem Rot 
terdam. 

Stwarzając w Gdyni narazie tylko 

Zapasy przędzy wyczerpują się 
Razem 810,0 

Jak wynika z powyższego zesta 
wienia, długoterminowe zadłużenie 
wewnętrzne Państwa jest w stosunku 
do 2.170 miljn. zł. obecnego budżetu 
państwowego niewielkie. Spłata tego 
zadłużenia rozkłada się na długi okres 
czasu, wynoszący dla poszczególnych 
pożyczek od 10 do 60 lat. 

Stosunkowo niewielką jest również 
obsługa tych pożyczek, pod którą rozu 
mierny wydatki na oprocentowanie, 
premje i umorzenie wylosowanych ob
ligacyj, wynosi ona około 60 miljn. zł 
rocznie. 

Jeśli chodzi o wysokość emisji, to na 
pierwszem miejscu stoi Pożyczka Na
rodowa z 1933 r., na drugiem zaś 5 
proc. pożyczka konwersyjna z 1924 r., 
wypuszczona przedewszystkiem na 
konwersję zobowiązań Skarbu Państwa 
z tytułu pożyczek państwowych z lat 
1918—1920. 

Otóż do tych dwuch największych 
pożyczek przybędzie obecnie trzecia 
pod względem wysokości emisji, 3 proc 
premjową pożyczka inwestycyjna, zbli
żona w swym typie do premjomych po
życzek: inwestycyjnej z 1928 r., budo
wlanej z 1930 r. i dolarowej z 1931 r. 

Stałem swem oprocentowaniem po
życzka ta niewiele różni się od dotych
czasowych pożyczek premjowych, daje 
jednak jej posiadaczom znacznie więk-j 
^ze korzyści w postaci większych 
premji I częstszych losowań. 

Należy przypuszczać, że w rzędzie 
pożyczek państwowych nowa pożycz
ka inwestycyjna wysunie się na pierw
sze miejsce i będzie największą wew
nętrzną pożyczką państwową. Stanie 
się to dzięki dopuszczeniu przez p. mi
nistra skarbu do wpłat na poczet tej po
życzki obligacyj Pożyczki Narodowej. 
O wartość imienną wpłaconych w ten 
sposób obligacyj zwiększy kwota go
tówkowa pożyczki inwestycyjnej, okre
ślona na 150 miljn. zł. i o tyleż zmniej
szy się suma Pożyczki Narodowej. 

W c i ą g u o s t a t n i e g o t y g o d n i a z m a l a ł y 
o d a l s z y c h 2 0 0 t y s . k g . 

— W jakim stadjum organizacji zna) 
duje się obecnie arbitraż? 

— Jeżeli chodzi o stronę formalną--' 
to, jak wiadomo, opracowany został rc 
gulamin, który ostatnio rozpatrywało 
walne zebranie Zrzeszenia Interesantów 
Handlu Bawełną. Obecnie oczekujemy" 
uwag ze strony załadowców amerykan' 
skich, którym projekt regluaminu zo
stał 

przesłany do uzgodnienia. * , , i s* a-
Ponieważ sama zasada była uzgodnionłj Na v 
już poprzednio, zmiany jakie oni zapropoj' |J° t o w o -
nują będą niewątpliwie drugorzędnego! JJit,1^8. 
charakteru. Ponadto regulamin nasz z°> Udn^' 
stanie raz jeszcze porównany z reguła' ma 
minami arbitrażowemi innych europci 
skich giełd bawełnianych, U u htuiy.ck' Jj^Jj -^ 
uda się wkrótce p. Cunge, a następu-*' / »trj,'.. ^ 
po ewentualnem wprowadzeniu uzupei' 

Zapotrzebowanie na przędzę baweł
nianą na rynku -łódzkim było w ostatnim 
tygodniu nadal stosunkowo duże. Naj
większym popytem cieszyły się numery 
24 i. 32 pojedynczy i podwójny oraz 
•przędza trykotażowa, używana przy 
produkcji- trykotaży i pończoch. 

W związku ze wzrostem zapotrzebo
wania zapasy przędzy w okresie od 11 
do 24-go marca b. r. uległy dalszemu 
zmniejszeniu, a mianowicie blisko o 200 
tysięcy kg. 

Warunki pokrycia traktowane były 
tutaj zupełnie indywidualnie, w więk
szości wypadków jednak obowiązywało 
pokrycie wyłącznie gotówkowe, a Jedy
nie odbiorcy bezwzględnie pewni spła 
cali należność krótkoterminowemi wek
slami 

Ceny były nadał utrzymane i orjen-

nień, zostanie ponownie przedstawiony I v52S4t.OO 
walnemu zabraniu Zrzeszenia Intcrcsan 17.50"'" 
tów i ostatecznie zatwierdzony. Osta 

co: Nr. 8 Mule I — 29.5, Nr. 8 Mule II — | tecznie ogłoszony on będzie w „Moni-
27, Nr. 10 Mule I — 30.5, Nr. 10 Mu
le II — 28, Nr. 12- Mule I — 31.5, Nr. 12 
Mule II — 29, Nr. 16 Mule — 33.5, 
Nr. 5 pojedynczy — 23.5, Nr. 16 poje
dynczy 33.5, Nr. 20 pojedynczy — 35, 
Nr. 24 pojedynczy — 37, Nr. 26 poje
dynczy — 39, Nr. 32 pojedynczy — 43, 
Nr. 32 podwójny na szpulkach — 49, 
Nr. 20 podwójny — 40, Nr. 24 podwój
ny — 42, Nr. 40 podwójny z bawełny 
egipskiej — 57.75, Nr. 32 podwójny me-
lange na szpulkach — 66. Nr. 16 me-
lange — 47.5. 

Przędza trykotaźowa: Nr. 20 z ba
wełny amerykańskiej na szpulkach — 
35.5, Nr. 20 z bawełny egipskiej na 
szpulkach — 38.5, Nr. 24 z bawełny 
amerykańskiej na szpulkach — 37.5, 
Nr. 24 z bawełny egipskiej na szpul-

tacyjnie za 1 kg. za gatunek wyłącznie kach — 40.5, Nr. 32 z bawełny amery-
,* , p r . a ooY , c e " t a < * amerykańskich po kańskiej — 43, z bawełny egipskiej—46, 
kursie 8.89 kształtowały się następują-INr. 20 Jaspe na szpulkach — 44. 

Dolar złoty nadal zniżkuje 
Poprawa notowań poż. stabilizacyjnej 

Opinja nasza, wyrażona przed kilku 
dniami, iż haussa na złoto, jako nie ma
jąca istotnych podstaw, posiada chara
kter przemijający, znalazła całkowite 
potwierdzenie w dalszym rozwoju wy
padków. Wyśrubowana w ubieełym ty 
godniu cena dolara złotego do 9.25 a na
wet 9.30, obecnie wykazuje tenedencję 
wybitnie zniżkowa, tak, iż niewątpliwie 
tylko kwestją dni jest powrót Jej do pa
rytetu. Wczoraj notowania SDadły już 
poniżej 9 zł. i kurs dolara złoteeo kształ 
tował się n a poziomie 9.00 w sprzedaży 
I 8,95 w kupnie. Tendencja była nadal 
słaba, a zainteresowanie złotem mini
malne. 

Natomiast tendencja dla dolara pa
pierowego była utrzymana. Kabel n» 
Nowy Jork notowano po 5.31.1/8, efek
tywne zaś dolary po 5.28 w żądaniu i 
5.26 w płaceniu. Bank Polski płacił po 

5.25, 5.26 i 5.28. 
Poważnie mocniejszy był wczoraj 

funt, który na giełdzie warszawskiej 0-
siągnął poziom 25.70, zatem o 25 punk
tów wyższy, niż onegdai. W obrotach 

rynku łódzkiego oddawano funty po 
25.80, płacono po 25.60. Bank Polski ku
pował je po 25.20. 

Belgę notowano po 90.35. markę nie
miecką po 2.01 i 2.00. 

Na rynku papierów zanotowana już 
w poniedziałek lekka poprawa kursów, 
utrzymywała się 1 przez dzień wczoraj
szy. — Dość dużą zwyżkę wykazała 
zwłaszcza pożyczka stabilizacyjna, o-
siągając kurs 70,00 w sprzedaży I 69.S0 
w kupnie. Pozostałe papiery notowano 
dolarówka 54,00, 53,00, pożyczka budo
wlana 46,50 — 46.00, 5 proc. L. Z. m 
Łodzi za rok 1933 — 53.50 — 52.75. 

torze Polskim" z tą chwilą stanie si< 
dla nas „prawem". 

Jeżeli chodzi o techniczną stronę —* 
to musimy wybudować w Gdyni budy 
nek, mieszczący biura arbitrażu i soc 
cjalną salę, w której dokonywane bodzi2 

badanie surowca. Jeżeli w s z y s t k o pój" 
dzie dobrze, na jesieni powinniśmy 

już uruchomić nasz arbitraż. 
— W jaki sposób powołani będfl 

arbitrzy? 
— Skład klasyfikatorów—arbitróTj 

utworzony zostanie w ten sposób, * 
Zrzeszenie Interesantów zaangażuje n'-
stałe jednego wytrawnego klasyfikator^ 
oraz dopuści do wykonywania funkcvi 
arbitrów klasyfikatorów, pracujących 
obecnie w Gdyni dla łirm ekspedycyi' 
n y c h i posiadających dostateczne kwal' 
fikacie. Utworzona zostanie w t e n spo ' 
sób lista arb i t rów, z pośród których 

wybierać będą mogły 
strony pozostające w sporze. Oczywiście 
arbitrzy będą zaprzysiężeni, w sameD' 
zaś postępowaniu arbitrażowem zacho' 
wana zostanie przed nimi tajemnica c* 
do osoby dostawcy oraz nabywcy arbi' 
trowanej przez nich partji bawełny. 

— Czy wysokość opłat arbitraże 
wych została już ustalona? 

Narazie pozostaną one w wysO' 
kości, jaką pobierała giełda bremeń' 
slcct t» j» 

70 zł. od 100 bel, 
należy wziąć jednak p o d uwagę, iż 00' 
padną koszty przesyłki próbek zagrani' 
cę, korespondencji i t. d., ogromnie n&'. 
tomiast zyska się na szybkości w roZ' 
strzyganiu sporów. Oczywiście, dąże' 
niem n a s z e m będzie obniżyć w przysZ' 
łości k o s z t y arbitrażu. 
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c i e i d a p i e n i ę ż n a , i EozekuclE w wypadku odwołania 
WIZY. R r l r f i a 90.35. Gdańsk 173.20, Ho- . ' . _ - . «v - . — . _ _ J m m 5 a m S 9 n a . .DEWIZY: Bclgja 90.35, Gdańsk 173,20, Ho-

n^ia 358.20, Kopenhaga 114.60, Londyn 25.70, 
?*y Jork (kabel) 5.31 i jedna ósma, Paryż 
JM. Szwajcarja 171.67, Włochy 43.95, Berlin 
"3,00, Madryt 72.446. 

. Obroty średnie, tendencja niejednolita, moc-
.'*)sza dla dewizy na Londyn. Banknoty do-
•fowe w obrotach pozagiełdowych — 5.30 

czwarta. Rubel złoty 4,63—4.60 Dpla* 
tty 8.95-8.94. Gram czystego złota 5.9244. 
łrki niemieckie 
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(banknoty) w obrotach pry 

»<nych 202—199 i trzy czwarte. Funt sterl. 
Mknoty) w obrotach r*rywa>tnych 25.65. 

. P a p i e r y p r o c e n t o w e : 3 proc. pożycz-
budowlana 46.0(). 7 proc. pożyczka stabili-

"n jna 69-00-69.75 (odcinki po' 500 doi.) 69-50; 
.-M.88, (odcinki po 100 doi.) 72.00—73.00 (w, 
rtc.); 4 proc. państw, pożyczka premjowa d o - , 
'•fowa 53.25—53.50—53.38 ; 5 proc. konwersyj-
B 68.25; fi proc. pożyczka dplarqwa 76,Q0h-r-

I JmO ( w proc.); 5 proc. pożyczka kolejowa kon-
Jlrsyjna 63.00; 8 proc. Listy Zast. Banku Goap. 
Maj. 94.00 i 8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
JJlOO (w proc.); 7 proc. Listy Zast. Banku Gosp. 
Maj. i 7 proc. oblijj. Banku Gosp, Kraj. 83.25; 
I proc. Listy Za»t- Banku Rolnego 94.00; 7 proc. 
jiłty Zast. ^ a n k u Rolnego 83.25 ; 7 proc. Listy 
l l « t . ziającą dolar. 49,25: 8 proc. LUty Za«t. 
«*mski« 4 i p Q ] p r o c . Listy ?ast. zlenv 
IWe 50.25_50̂ 5_50.5a; 4 prac. Listy Zastąwn* 
Wnskie 5 proc. Listy JJąst. m, Warszą-
fy 70.75; 5 proc. Listy Zast. m. Warszawy 
»M5 r.) «0,50—59.75—60-28—60.25—60.5fl: pleć 
JJ°Ł Listy Zast. m. Łodzi (1933 r.) 53.00; 5 proc, 
;5ł fiolrkowa (1033 r.) 48.63; 5 proc. Listy Zast. 
™i Kalisza (19,33 r.) 47.50; 6 proc. oblig. m. War-
ł , , wy 8 i 9 em. 65.00. 

AiKCJE: Bank Polski 88.00—89.00: Lilpop 
JjO—11.00; Starachowice 16.75; Haberbusch 

| łtW—48.75. 
. Tendencja mocniejsza dla oożyczeń pań-

llWowych, listów zastawnych i akcji. 
W obrotach, prywatnych pożyczka dpląrp, 

}
1: 8 nroc. państwowa z 1W9 r, (Dillonowska) 

' g -8S .50 (w prpc,); 7 prqc. śjajka 69-70— 
•J) (w proc.); 7 p r o c st. m. Warszawy 6H,7< 

r , w.25 (w proc.). 

Według dotychczasowej praktyki, 
w wypadku wzniesienia przez płatnika 
odwołania od wymiaru podatkowego 
naczelnicy urzędów skarbowych, na 
podstawie wdawanyoh w tym celu 
przez ministerstwo skarbu specjalnych 
okólników, ograniczali prowizorycznie 
pobór tego podatku, gdy na skutek wnie 
sionego odwołania komisja szacunkowa 
stawiała wniosek q zmniejszenie wy
miaru. Ograniczenie (akie trwało aż do 
Chwili wydania decyzji w sprawie wnie
sionego odwołania pmez komisję odwo
ławczą, w zakresie kwoty zapropono
wanej we wnioskach komisji szacunko 
wej. 

Wraz z ograniczeniem egzekucji po
datku odpowiedniemu ograniczeniu u-
legały również zaliczki na następny rok 
podatHowy. 

W p r o w a d z o n a w życie ordynacja 
podatkowa, która n | ę przewiduje oby
watelskich komisyj szacunkowych przy 
urzędach skarbowych i przekazuje wy
miar podatku wyłąQiflie skarbowym o-
raz rozporządzenie wykonawcze d o 
ordynacji zawierają postanowienia, da

jące władzom skarbowym 11 II instancji 
zbyt szczupłe i niewystarczające upraw , 
nienia płatności podatków. Najdłuższy! 
bowiem termin odroczenia wynosi dla j 
urzędów skarbowych 2 miesiące, zaś 
dla Izb skarbowych 6 miesięcy, co* w 
żadnym razie nie może być uznane za 
wystarczające. Wydanie bowiem de
cyzji na wniesienie odwołania ^wybiega 
znacznie poza okres 6-ciu miesięcy, prze 
ciągając się niejednokrotnie do 2 lub 3 
lat. 

Z powyższych względów Związek Izb 
przemysłowo - handlowych skierował 
do ministerstwa skarbu memoriał z proś 
bą o wydanie zarządzeń idących w tym 
kierunku, ażeby naczelnicy urzędów 
skarbowych mieli prawo prowizorycz
nego ograniczenia egzekucji podatków 
od kwot, podanych przez urzędy skar
bowe we wnioskach odwoławczych. 

IZarządzenie winno mieć charakter ge
neralny pod względem czasu i obowią
zywania i odnosić się conajnmiej do po
datku przemysłowego od obrotu i do
chodowego. 

S t r . 11 

I ZARZĄD 
„Towarzystwa Zgierskie] Manulaktury Baweł

nianej, Spółka Akcyjna" 
podaje do wiadomości, że 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
akcjonarjuszów Spółki odbędzie się w dniu 25 
kwietnia 1935 roku o godzinie 3 po poł. w sie
dzibie Spółki przy ulicy Piotrkowskiej 177 
w Łodzi. 

Porządek obrad obejmuje: 
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego 
2. Sprawozdanie Zarządu' i Komisji Rewizyjnej 

z działalności za 1934 r. oraz zatwierdzenie 
bilansu i rachunku strat i zysków za 1934 r-

3. Ustalenie wynagrodzenia członków Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej. 

4. Podział zysku. 
5. Wybory do Zarządu na miejsce członków 

ustępujących stosownie do § 31 Statutu. 
, 6. Wybory eto Komisji Rewizyjnej stosownie 

do § 36 Statutu. 
7. Zatwierdzenie budżetu na rok 1935. 
8. Wolne wnioski-

Akcjonariusze, reprezentujący przynajmniej 
dziesiątą część kapitału akcyjnego, mają prawo 
zgłaszać na porządek dzienny dodatkowe spra
w y nie później, jak na 14 dni przed terminem 
Zgromadzenia, 

P . P . Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć 
w Walnem Zgromadzeniu, winni przynajmniej 
na 7 dni przed terminem Zgromadzenia złożyć 
w Spółce swoje akcje względnie zaświadczenia, 
przewidziane w Ustępie 2-im § 18 Statutu-

ZARZĄD 
Towarzystwa Zgierskiej Manufaktury 

Bawełnianej, Spółki Akcyjne] 

l ikwidacja Kartelu producentów 
s z n u r o w a d e ł . - W z r o s t p r o d u k c j i 

i z n i ż k a c e n 
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GIEŁDA ŁÓDZKA. 
j . Na wczorajszem zebraniu gieldowem w Ło-
8«1 notowano: dolary _ sprzedaż 5.29, kupno 
W pożyczka budowlana 46.00—45.50, dola
n i a 52.50—52.00. poż inwestycyjna 111.00— 
llO-Oo, poż. stabilizacyjna 68.00—69.00, Bank 
f?l»ki 89.00—88.00. 5 proc. Listy Zastawne m. 
«?d2i za 1933 rok 53.50—53.00. Tendencja moc-
mtlsza 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
, Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

JJotowo-towarowej notowano: żyto 13-75—1.4.00, 
rlienica 17.50—18.00, jęczmień przemiał. 15.00 
j?JS.50, jęczmień browarny nie notowany, owies 
lyOolłty 15.00—15.50, owies zbierany 14-50— 
' W majka iylnia l dat, 2-1.00-32.00, m ka t y ^ 

v | a U gał. 22,00—23.00, mnlka pszenna: gał. A. 
"yJŚ—^3.00. a»l- .S--e6*G-^39.00,'gat. Cv> 2-7.00-1-

^•00. R*t. D. 26.00—26.50, gat. E.- :25.00^25:SO,' 
10/v?y i y ł , , i e 9.25—9.50, otręby pszenne 9.75— 
39jv> o t r ( ? D V Pszenne grube 10.00—10.25J rzepak 
Vim 4 1 - ° ° ' 2 r o c h P ° l n y 25.00—27.00, firoch 
' 7 u ? r i a .^-OO—40.00, makuch lniany 16.50— 
bilTT', makuch nepakowy 13.50_14.50, łubin nie-

e»ki 9.50—10.00, łubin żółty 11.00—11.50. ko-
5 0 ^ 8 czerwona 90.oo—120.00, koniczyna biała 
_'5Jr-80.00, wyka 2S-00_Jo -0o, peluszka 29.00 
l l ^ T ziemniaki 2.75—3.25, seradela 10 .50 -

, 3 ° *fW Soya 20-50—21.00-

NOTOWANIA BAWEŁNY, 
c WVERPOOL. Loco 6.29, kwiecień 6.08, maj 

•U3. czerwiec 6.01, lipiec 5.98, sierpień 5.88, 
Cr,fj • ? 5 - ? 9 - październik 5.70, listopad 5.66, 
«udzień 5.66. styczeń 5.67. luty 5.67, marzec 
°-W .kwiec ień 5.67, maj 5.67. 
o.^jWipakai Loco 8.24, maj 7.91, H p u c 7 87, 
^Wziernik 7.83, listopad 7.80, s'yczeń 7.77, ma-

tmn 9 , m a ' 7 - 7 9 ' 
Da*j • P P E R . Loco 7.40. maj 7.05, lipiec 6-87, 
^zierni ik 6.72, listopad 6-70, styczeń 6.70, ma-

^ 1 6 . 7 0 , maj 6.70 

Przed dwoma laty trzech najpoważ
niejszych producentów sznurowadeł na
wiązało między sot)Ą porozumienie, o-
iparte na podstawach kartelowych. 

Kartel ten był o tyU charakterystyczny 
że odznaczał się njfjjiwykłą ścisłością, 
obok bowiem unorrflQwania cen, warun 
ków kredytowania fiyaz rozmiarów pro 
dukcji przeprowadź}! o n w trzech po
wyższych fabrykach, unifikację produk
cji w tem znaczeniu, .że rozrzucone w rÓŚnyfh punktach miasta fabryki zosta 
ły w jednem miejscu' scentralizowane, 
przyczcm każda z nich zachowała odrę
bność techniczną, - wspólne natomiast 
zostało kierownictwo ekonomiczne. 

Pomimo, iż kartel obejmował tylko 
trzy przedsiębiorstwa, odgrywał on na 
rynku dominującą rolę ze względu na 
rozmiary tych przedsiębiorstw, 

Obecnie, jak się dowiadujemy, poro 
zumienie powyższe ma zostać rozwią
zane. Przyczyną upadku tego kadlubo-
watego kartelu są coraz większe trud
ności na rynku sznurowadeł, znajdujące 
wyraz w ostrej konkurencji i spadku cen 
Jest to wynikiem znacznego ostatnio po 
stepu w technice produkcji sznurowa
deł, a co zatem idzie i poważnego jej 
zwiększenia. .Kartel nie zdołał przeciw? 
Jdzialaf/zniźtae "genj \^uiefcjfejt0^ulega 
likwidacji. 

Nr. 21. 
Oficjalny udzlat Hiszpan]! w Targach 

Poznańskich. 
W związku z zawarciem traktatr 

handlowego z Hiszpanją, Rząd Hisz
pański bierze oficjalny udział w tego
rocznych Targach Poznańskich, wyzna 
czając Komisarza, którym będzie Radca 
Suarez. Hiszpanją występuje na pięk
nem stoisku o przestrzeni 120 mkw., na 
którem będą umieszczone te wszystkie 
towary, jakie w myśl umowy handlowej 

, mają możliwość zbytu w Polsce. 

i PODATEK DOCHODOWY 
płatny papierami państwowemi. 

I Ministerstwo Skarbu rozesłało wszy
stkim izbom skarbowym okólnik, wyjaś 

, niający, że państwowy podatek dochodo 
; wy może być w całości uiszczony walo-
• rami państwowemi, przyczem wyplala 
udziału w tym.podatku związkom samo 
rządowym powinna być dokonywana w 
gotówce. - - >>A i 

Reforma prawa upadłościowego w Rumunii 
Rząd rumuński opracował projekt 

nowej ustawy o nadzorach i upadłoś
ciach. Ustawa ta wprowadza szereg do
niosłych zmian i unifikuje cale dotych
czasowe ustawodawstwo rumuńskie w 
lej dziedzinie. Upraszcza on postępowa
nie upadłościowe i nadzorowe w kie
runku większej niż dotychczas ochrony 
wierzycieli przed złośliwemi upadłościa
mi i nieuczciwemi zmowami dłużników 
z pewnemi grupami wierzycieli na nie
korzyść pozostałych grup wierzyciel 

skich. 
Prawo przymusowego układu przy

sługiwać ma tylko przedsiębiorstwom 
istniejącym conajmniej trzy lata. Kwo
ta minimalna zaproponowana przez 
dłużnika w układzie nie może być mniej 

jszą, niż 50 proc. jego zobowiązań, a czas 
j trwania spłaty nie może przekraczać 
dwuch lat. Ustawa ta nie obejmuje poro 
zumień z zagranicznymi wierzycielami 

z tytułu należności towarowych. 

Do akt Nr. Km. 1507 1934 r, 
V. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza 10, na za
sadzie art . 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 17 kwietnia 1935 r. o godz- 11-ej 
r- odbędzie się licytacja .publiczna ru
chomości, należących do Róży i Izra
ela - Dawida Bodzechowskich w jego 
lokalu w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 
Nr- 9, składających się z toaletki, sza
fy, kredensu, zegara, palta, szafy, ka
napy, 2 stolików 1 palta, oszacowa
nych na łączną sumę 910 zł., które mo 
żna oglądać w dniu licytacji w miej
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym. 

Łódź, dnia 30 marca 1935 r. 
Komornik: L- WĄSOWSKŁ 

•-—mm « • U • B mW m mm m w m 
J g g A r i D - H O T E L U 

Od dnia l-go KWIETNIA rb. koncertują nasi kompozytorzy 

Cold i Petersburski 
ze swoim fenomenalnym zespołem. Zupełna zmiana programu! NITA ANO ROY (duet ekscen
tryczno - akrobatyczny). ELLEN NAVARA (znakomita tancerka klasyczna). OLGA ARBA-
NÓWNA (tancerka klasyczna). Uwaga: We wtorki, czwartki, soboty, niedziele i święta od 
godz. 5-30 do 7,30' wiecz „FlVE'o CLOCKl" z całkowitym programem- Polecamy nasze obiady 
z 4-clt dań w cenie 2.50. 1 5 ~ 1 0 

D ź w i ę k o w y ' K i n o - T e a t r 

• W • 

Ż E R O M S K I E G O Na 7 4 — 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

°°°oooooc<xxxxxx>ocxxxxxxxxxx> 

Szampańska komedja wiedeńska p. t. 

„W WIEDEŃSKIEJ KAWIARENCE" 
Rewelacyjne piosenki i dużo humoru. Film mówiony i śpiewany w języku niemieckim. 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

. . Szokę Szakali, Ernest Verebes i Nora Gregor. 
•LFZ1S p r e i l l j e r a ! j Następny program: PETERSBURSKIE NOCE. Film produkcji sowieckiej. 50-10 

DZIŚ, w środę, dn. 3 kwietnia r. b. o godz. 8.45 wiecz. odbędzie się "JP J L m ś*\ **** • m m mjr j * « ^ — — mm m 
w t e a t r z e „ R o z m a i t o ś c i " ( C e g i e l n i a n a 27) a « a SA. K . W 0 L P J A A I V A U EL l ¥ l «J A i 

ku czci nieodżałowanego działacza społecznego i kulturalnego 

- - E D . L A Z A R A F U K S A I 
Zapraszamy wszystkich znajomych i przyjaciół Zmarłego na tę uroczystą akademję 

Ł ó d z k i e tow. przy jac ió ł i n s t y t u t u n a u k o w e g o w Wilnie, W y d a w n i c t w o „Majer Fo lksb la t " , 
Z w i ą z e k l i t e r a t ó w i d z i e n n i k a r z y w Ł o d z i , S y n d y k a t d z i e n n i k a r z y ł ó d z k i c h , sekc ja ż y d o w s k a . H 
Ż y d o w s k i e t o w a r z y s t w o teat ra lne , Sekc ja n a u k o w a tow. Ż . T . K. 
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S p ó ł k a Akcułna. 
BILANS z dnia 31 grudnia 1934 r. 
M a j ą t e k Ź r ó d ł a 

od I Z Ł . I E L 

eleganckie 
P A N T O F L E 

męskie czarne i bronzowe w firmie^ ^ 

A L F R E D H E I N E * ¥1™°™** ZŁ nie posiadam 

Nr. 0 

MatKi
1

 ° p '
a t a 

Zapisujcie 
swe 
nlemowlęti 
d o 

DC 

11 

Place 
Budynki 
Tory 
Sieć kabli podziemnych i przewod

ników jezdnych 
Tabor 
Urządzenia elektrowni 
Inwentarz techniczny 
Inwentaj-z biurowy i gospodarczy 
Zaprzęgi, pojazdy i samochody 

Zl. gr. 
916.722,24 

4.032.427,17 
10.265.138,38 

3.464,490,57 
11.258.054,52 
2.452.124,95 
1.044-507,80 

426-095,18 
171.668,19 

Magazyn 
Kasa 
Papiery wartościowe 
Dłużnicy 
Depozyty i kaucje 
Sumy przechodnie 

34.031.229,— 
468.624,05 

21.020,33 
278469,70 
237.381,63 
205-400,— 
45.471,07 

"35.287.595,78 

Zl 
Kapitał akcyjny 
Kapitał amortyzacyjny 
Kapitał zapasowy 
Fundusz dyspozycyjny 
Fundusz odnowienia 
Fundusz budowlany 

Ogółem kapitały własne 
Wierzyciele 
Dywidenda niepodniesiona 
Depozyty i kaucje 
Sumy przechodnie 
Pozostałość zysku z roku 1933 Z • 21, 2 
Zysk za rok 1934 Zł. 2.404.269,19 

Zł. gr. 
20.250.000,— 

6.421.000,— 
2.734.000,— -

554.000,— 
554-000,— 
276.000— 10.539.000,— 

30-789.000,--
1.804.909,82 

40.396,50 
214.905,04 

34.094,11 

2.404-290,31 

35.287.595,78 

Rachunek zysków i strat z dnia 31 grudnia 1934 r. 
W i n i e n M a 

Wydatki ogółem 
Zysk za rok 1934 wraz z pozosta

łością z roku 1933 

Zł. gr. 
8.998.485,92 

2.404.290,31 

11.402.776,23 

Pozostałość zysku z roku 1933 
Wpływy ogółem 
Dywidenda niepodniesiona 

Zt. gr 
21,12 

11.383.581,61 
19-173,50 

11.402.776,23 

akcjonarjuszów z Powyższy bilans oraz rachunek zysków i strat zatwierdziło Walne Zgromadzenie 
dnia 82 marca 1935 roku. 

DYWIDENDA wynosi Zl. 24.— od każdej akcji wartości nominalnej Zł. 600— i będzie wypłacana, po
czynając od dnia 29 marca 1935 r., przez Spółdzielczy Bank Przemysłowców Łódzkich z ogr. odp. w Łodzi, 
ul. Pieraekiego Nr. 15, na podstawie szóstego kuponu. 

Wyplata dywidendy na podstawie świadectw ułamkowych w odpowiednim stosunku będzie dokony
wana przez Kasę Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Akc-. w Łodzi, ul. Tramwajowa Nr. 6. 

Zarazem zaznacza się, że — stosownie do § 48 Statutu Spółki — dywloehda, nie odebrana w ciągu S 
lat, przechodzi na własność Spółki. 

Leczn ica c h o r ó b oczu 
ze stalemi łóżkami 

G.Krausza 
spec. chor. oczu, 

U l . P i o t r k o w s k a 8 6 , tel. 204-74 
Godz. przyjęć 12—2 i 5—7. 

• 1IIWM. 

Gabinet kosmetyki ' ^ R T S O W E J 

t r e p n a m Dr. H E L L E R 
spoclalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowycb, 

Zawadzka 6fr- XL?& 
8—12, 2—4. 6—9 wlecz. 

W niedziele 1 święta od 8—1 pp. 

12 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje od 10—2 I 4—8 wlecz. 

DOKTOR 

WOŁKOWYSKI 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoplcłowo 
I skórne. 

Przylmule od 8—12 1 od 4—9 w 'nu* 
dziele 1 święta od 9—1. 

• Do akt Nr. Km. 352 1935 r -
V. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza 10, na za
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 17 kwietnia 1935 r. o godz. 11-ej 
r. odbędzie się licytacja publiczna ru
chomości, należących do Lucjana 
Szmulowicza w jego lokalu w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza Nr. 47, składają 
cych się z żyrandola, 200 książek, 
pled, 2 figurek, bombonierki I lampy 
oszacowanych na łączną sumę 633 zł. 
k tóre można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 30 marca 1935 r. 
Komornik: L W Ą S O W S K I 
Do akt Nr. Km. 648 1935 r. 

V. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza 10. na za
sadzie art- 602 K. P . C. ogłasza, że w 
dniu 17 kwietnia 1935 r. o godz- 11-ej 
r. odbędzie się licytacja publiczna ru
chomości, należących do Cyrli Edel-
baum w jej lokalu w Łodzi, przy ul 
CegielnianeJ Nr. 53, składających się 
z kredensu, zegara, stołu, 6 krzeseł , 
2 stolików, toaletki, szafy, stolika, 2| 
krzeseł i gondolki, oszacowanych na 
łączna sumę 610 zł., które można oglą 
dać v dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 30 marca 1935 r. 
Komornik: L WASOWSKj. 

DOKTÓR 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNP 

Piotrkowska 56 
teL 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele I święta od 10—1. 

DR. MED. 

L NITECKI 
Spec. c h o r ó b s k ó r n y c h w e n e . 
r y c z n y c h i m o c z o p l c i o w y c h 

NAWROT 3 2 . % ifiS 
Przyjmuje od 8—10 rano I od 5—9 w. 

W niedz. I święta od 9—12 w pot. 

ORYGINALNE PROSZKI 
MIGRE NONĘ RV05IN" 
K.M.5.W. «UC« 
ZNAM FABH, 
^KOGUTKIEM 
SĄ SRODKICM 

KOJĄCYM BC5L.E( 
lAITOtOWANIE l 

B Ó L E G Ł O W Y 
MIGRENA, NEWRALGJA 

GRYPA ' P.R2E21E81ENIA 

B O L E A RTRETYCZNE. 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH DD01ZKÓW 

ZE ZN .FABR K O G U T E K 
S P R ł E DA JĄ 

- G r a n d K i n i e 
r e w e l a c y j n a . 
p r e m j e r a ! 

czołowe arcydzieło tegorocznej austrjac 
kiej produkcji filmowej. 

Porywająca symfonja upojnej muzyki 
wiedeńskiej, beztroskiego humoru i nie

zrównanej gry aktorskiej. 
Film pełen sentymentu i nastrojów 

W roi. g.: 

Martha Egger th 
Szokę Szakali 
Paul Hórbiger 

rilm, który bezwzględnie wszystSch 
zachwyci i do łez rozśmieszy. 

W programie najnowsze aktualności 
z całego świata. 

Pocz. 4, 6, 8 i 10. Bilety ulg. i passep. 
nieważne. 

4 

CZYSTY pokój umeblowany w spo 
kojnym domu śródmieścia posżuklwa 
•nv. Ofer ty sub: „Czysty". 
3 1 2 POKOJOWE mieszkanie, w y r e : 

montowane, słoneczne z wszelkiemi 
wygodami, do wynajęcia. Kilińskie
go 125. 
(j-cio POKOJOWE mieszkanie natych
miast do wynajęcia. Piramowicza 15 

o wydajności 8—10 mtr.3 wody na S0"1 

dzinę. 
Oferty prosimy złożyć do fM 

.Arkadia", Ogrodowa 13. 

POTRZEBNY pracownik fryzjerskj 
11-go Listopada 148-

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH i MOCZOPLCIOWYCH, 
Traugutta 8, tel . 17^-89 

przyjmuje od 8—11 1 od 4—8. 
w nledz. 1 święta od 11—2 rjoool 

DR. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Nawrot 7 
tel. 128-07. 

od 10-12 1 5-7-e l . 

Lokale 

Zł. 160 KW. 2 POKOJE z kuchnią z 
wygodami, Zl. 240 kw. 3 pokoje z ku
chnią z wygodami, 4—5—6 pokoje 
umeblowane, poleca ..Zenit", Piotr-

kowska 82, tel. 260-25-

WYTWORNY 
PAN NOSI 

PALTO 
E Y I C O " 

EKSPEDJENTKA branży obuwiaijj 
miłe! powierzchowności z ew. zn*n 
mością niemieckiego, p o s z u k i w a ć 
Pel-Ka. Piotrkowska 59 

J U Z o 

AGENTÓW portretowych na dotyc"' 
czas niebywałych warunkach poszuW 
je Zakład Portretowy Semi-Emall ,.K*j 
nesans", Kielce, Focha 14. Nowo5<J 
niebywale. Żądajcie prospektów. 

iEwigkeila 
N a r u t o w i c z a 6 

BOGARY WYBÓR PALR 
NAJLEPSZYCH GATUNKACH] 

WYKWALIFIKOWANA wychowa' ' : 
czyni poszukuje posady na przychód 
[nią. Dobre referencje. Zgłoszenia st>l 
„E. K." do administracji Republiki. 

C Rozmaite 

OD 1-go NOWE KURSY języków i 
sielskiego, niemieckiego, francuskie*! 
dla początkujących 1 zaawansuj 
nych. Zgłoszenia codz. od 10—2 i 4-J 
w Dyrekcji Studium J ę z y k o w e j 

miesięczif Piotrkowska 31/U P- fr. 
| 5 . - zl. 

1)0 WYNAJĘCIA ładny frontowy sło
neczny, pokój dwuokienny z wszelkie
mi wygodami- Południowa 24, m. 12- . 
2 POKOJE z kuchnią, front I piętro z 
wszelkiemi wygodami już do wynaję
cia. Magistracka 25. teleion 122-69 

Pokos 
u m e b l o w a n y 

Isloneczny. może być z część, utrzyma 
niem. Nawrot 2, 111 brama, front, 1 
niętro. m. 31. telefon 124-03. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz dwa poko
je z kuchnią, słoneczne, suche, używał 
ność ogrodu, cena przystępna, przy 
ul. Wierzbowe! 5. tel. 121-38. 
W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokoik do wynajęcia, 50 zl- i 60 zl. 
miesięcznie- Gdańska 94-
POKÓJ elegancko umeblowany z 
wszelkiemi wygodami (łazienka, teler 
fon) natychmiast do wynajęcia). Lena 
dostępna. Narutowicza 56, m. i7- 7 

DO WYNAJĘCIA od 1-go lipca lokal 
składający się z dużej szopy murowa
nej . 2 szop drewnianych i dwuch pokoi 
biurowych — nadający się na fabryka 
cję artykułów technicznych, lub na in
ny cel. Adres: Piotrkowska 166. Wia-
dnmość n gospodarza. 30 

ANGIELSKIEGO, francuskiego, rfi 
townie udzielam. Korespondencja n»'| 
dlowa. Godz. 10 -12 p. Nr. 174-26. , 

K O L U M N A t e l . 4 

UDZIAŁOWCA z 2000 zl p r zy jmie^ 
Współpraca nieodzowna. Reflektuje^, 
wyłącznie na pana (panią) nieskazit'1 
nej przeszłości, z dobremi referenci,.! 
mi. Wyczerpujące oferty sub „Pra.gg< 

P E N S . B E S S E R O W E J 
Pizyjm. zamów, na święta Wlelk. 
Knchnia r y t u a l n a 

C E N Y P R Z Y S T Ę P N E 

PRZYBLAKAL się wilk z numetfl 
do odebrania za zwrotem kosztów-
Radwańska 53, Mądrzyński. 

, « a a i s n s a s s s M S « n 

c P o s a d y 

POTRZEBNA buchalterka na wyjazd 
lub na miejscu. Zgłosić się pod adres: 
Asz, Śródmiejska 3. 
WYKWALIFIKOWANA specjalistką, 

ukończyła wyższe studja kosmetyczne 
w Paryżu . Dyplom. Przyjmie posadę 
w salonie kosmetycznym. Zgłoszenia 
pod „A. J." do administracji. 

Kupno I sprzedaż 
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URZĘDNIKOM NA RATY1 FIRANKI 
tiul i siatka. Eleganckie damskie p ' 8 ! ] 
cze. Różne jedwabne, wełniane i JJI 
prania towary na suknie. Biały to**„j 
obrusy, kapy, kołdry, chodniki, do^ 
ska i męska bielizna, obuwie, p o ń c ^ 
chy poleca Leon Rubaszkin, KilińsK*5 
go 44, tel. 136-48 (Wystawę naszyf, 
firanek prosimy obejrzeć Pio t rków' 5 ^ 
68 i zanotować numer artykułu). 

•Ś\ 
P 

''ód; 
^ie: 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych jtf 
ibli na dogodnych warunkach, Łń" 
6-go Sierpnia 2 (róg P i o t r k o w s k i e j 
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